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Konsulaty austro- węglerscie 
w Filadelfii i Kuritytie. 


Lwów d. 18. kwietnia. 

Mają być utworzone nowe konzu- 
laty austro-węgierskie w Kalkucie, 
Singapore, Hongkongu, Kuritybie (w 
Brazylii) i "Filadelfii. Utworzenie trzech 
pierwszych, w ogniskach handlu wscho- 
dnio-azyatyckiego — odpowiada myśli 
zajęcia się rozwojem handlu, którą, 
jak właśnie w Pester Lloydzie w swo- 
im czasie dobitnie podnoszono, powziął 
hr. Badeni obejmując ster rządów 
Przedlitawii. Utworzenie dwóch osta- 
tnich konzulatów przyszło do skutku 
dopiero wtedy, gdy Madiarom świtać 
zaczęło, jakiem ogromnem niebezpie- 
czeństwem zagraża im wychodźtwo do 
Ameryki. W motywach swoich rząd 
wspólny powiada, że utworzenie tych 
dwóch konzulatów „okazało się nie- 
zbędnem ze wzgiędu na ochronę inte- 
resów immigrantów węgierskich“. — 
Rzecz jednak ma się cokolwiek ina- 
czej — rządowi węgierskiemu mało co 
zależy na konzulacie w Kuritybie, do- 
kąd z Węgier nikt prawie nie emi- 
gruje, ale zależy na tem rządowi an- 
stryackiemu, zwłaszcza ze względu na 
wychodźców galicyjskich, i jego to 
ostatecznie dziełem jest ustanowienie 
konzulatu w Kuritybie, jak i przydzie 
lenie p Czesznaka, Krakowianina, do 
konzulatu w Pittsburgu, nieskończenie 
co do emigracyi ważniejszego niż kon- 
zulat w Filadelfii. 

Pester Lloyd omawiając właśnie tę 
sprawę podnosi, że emigracya z gór- 
nych Węgier ogromne przybrała roz- 
miary, a najliczniejszego zastępu do- 
starczają Niemcy ze Śpiża, Słowacy 
a ostatniemi czasy Rusini. „Wedle 
ostatnich wykazów autentycznych ży- 
je w Stanach Zjednoczonych 80.000 
Rusinów węgierskich, a ogół bawią- 
cych tam poddanych węgierskich li- 
czyć można na pół miliona osób*. 
Wielka to strata rąk roboczych w kra- 
ju, dodaje P. Lloyd, ale 15 procent 
emigrantów wraca do Węgier, zaro- 
biwszy w Stanach Zjedn. dwa do pół- 
trzecia tysiąca zł. Związek z ojczyzną 
nigdy się nie zrywa; emigranci cią- 
gle posyłają pieniądze do domu, i po- 
syłki te wyniosły na pocztach komi- 
tatów Ódenburskiego, korzyckiego i 
preszburskiego w pięciu ostatnich la- 
tach 40 milionów zł. Jest to więc nie- 
jakie powetowanie straty w ludziach, 
ale tem bardziej przeraził się rząd 
węgierski polityczną stroną sprawy. 
Jeżeli bowiem emigranci wracają z 
pieniądzmi i pieniądze rodzinom swo- 
im posyłają, to ogromnie potęgują 
antymadiarską propagandę w kraju. 

Jak Pester Lloyd donosi, — a zre- 
sztą wiemy z trynmfnjącego Halycza- 
nyna i lamentującego Diła — ogromnie 
się szerzy propaganda panslawisty- 
czna, pod kierunkiem Ropnianka, Sło- 
waka, eks-alnmna, który mianowicie 
z Pittsburga agituje między liczną 
tam emigracyą węgierską w usługach 
panslawizmn i prawosławia Słowackie 
Amerikanske Slevenske Noviny szerzą 
wściekłą nienawiść do Węgier i Ma- 
diarów; to samo słowackie towarzy 
stwo „Union Narodni Slovenski Spo 
lek“, "które w 200 filiach 6000 człon- 
ków liczy; z tych już wielu przeszło 
na prawosławie. To samo towarzystwo 
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Dr. Enil Habdank Dani kowski. 


Niezależny polski Kościół 
i niezależna parafia. 


(Z cyklu obrazów życia i przyrody czwar- 
tej dzielnicy polskiej. 


Pędzę wi.c ku południowej stronie 
miasta, gdyż tam znajduje się liczna 
kolonia polska. Zwolna zuikają olbrzy- 
mie domy o licznych piętrach, zaję 
tych od dołu do góry wyłącznie przez 
kancelarye i kantory prawników, ku 
pców i przemysłowców, znikają i wiel- 
kie gmachy publiczne a na ich miej- 
sce zjawiają się śliczne, murowane 
wille bogaczy, którzy rozpoczęli SWĄ 
karyerę od roznoszenia gazet, lub han- 
dlu zapałkami. Ulice szerokie asfalto- 
wane a dokoła wil śliczne, nadzwy- 
czaj starannie utrzymane ogródki 
kwiatowe i trawniki. Zaden mur, ża- 
den parkan lub płot nie szpeci ogól- 
nego widoku, bo tu jest ten piękny 
zwyczaj, że sąsiad nie odgranicza się 
niczem od sąsiada, uważając to za 
zbyteczne. Dla nas jest to wprost nie- 
zrozumiałem, i gdyby u nas chciano 
spróbować czegoś podobnego, to prze- 
dewszystkiem sługi wylewały by so- 
bie wzajemnie pomyje i wysypywały 


filiach 5.500 członków. To samo „Je- 
dnota*, która ma zastąpić barbarzyń- 
sko przez Madiarów zniesioną „Mati- 
cę! w Św. Marcinie turczańskim. 

Kiedy się mnóstwo zebrało Rusi- 
nów galicyjskich i węgierskich i Sło- 
waków w Stanach Zjednoczonych, za- 
łożył Pobiedonoscew w San Francisco 
biskupstwo prawosławne, chociaż tam 
ani jednego szyzmatyka nie było. Obe- 
cnie biskup ten założył już 12 ko- 
ściołów i ma przeszło 12.000 wyznaw- 
ców, głównie Rusinów galicyjskich i 
węgierskich. (Czesi są silni i nie dają 
się łapać.) Agitatorzy z ramienia bi- 
skupa rosyjskiego wysyłani poprostu 
przedstawiali ludziom, że misya ta ro- 
syjska posiada dziesięć milionów dola- 
rów i że każdy Słowak w trzy lata po 
przejściu na prawosławie otrzyma pen- 
syę od synodu petersburskiego, Kilku 
już księży rusko-unickich z Węgier, 
którzy się udali do Stanów Zjedn, 
przeszło na szyzmę. 

„Oto kończy Pester Lloyd — 
najsmutniejsza strona ruchu emigra- 
cyjnego i zasługuje on na najbacz- 
niejszą uwagę tak ze strony rządu, 
jak i wyznań grecko-katolickiego i 
protestanckiego. (Słowacy są w prze- 
ważnej części protestantami). Kiedy 
środki ekonomiczne zapobiegną emi- 
gracyi, to trudno przewidzieć; tem- 
bardziej należy się zająć przeszkodze- 
niem, aby nasi ziomkowie wiary i na- 
rodowości nie zmieniali; trzeba w tym 
względzie jak Rosya działać przez 

rasę i wysyłanie księży i nauczycieli 
Mig naszych emigrantów. Trzeba bę- 
dzie pomyśleć o utworzeniu gre- 


szcze nie są przyjęci. Skoro się to do- 
kona, nie omieszkam donieść.* Na to 
odpowiada szyderczo Diło: „Ma się 
czem chlubić !* 


Pedagogia moskiewska. 


Warszawa d. 15. kwietnia, 


W szkołach nadużycia nie ustają. 
W gimnazyum V. Orłow nawet syno- 
wi samego dyrektora Kańskiego tak 
dokuczył, że zruszczony Czech musiał 
chłopca gdzieindziej umieścić, Powód 
do prześladowania dało pożycie z Po- 
lakami i hardość lekceważąca dosto- 
jeństwo nauczycielskie. Z tego dosto- 
Jeństwa nie wiele co robią sobie u- 
czniowie, o czem Oriow wie doskona- 
la. Przed paru laty jeden z lepszych 
uczniów tego gimnazyum powiedział 
mu w oczy: 
ście, żeś się dostał do Polski, u siebie 
mógłbyś być tylko pastuchem*. Orłow 
pobiegł do dyrektora, a Czech rzekł 
z flegma: „Prawdu skazał". Nieuk 
i zły charakter zaczął się odtąd odbi- 
jać na synu Kańskiego, Gdy niedawno 
w krótce po feryach świątecznych, 
Orłow jako nauczyciel historyi Rosyi 
przy Mininie i Pożarskim spytał kla- 
sę: Kto widział pomnik ich w Mo-! 
skwie? nie otrzymał żadnej odpowie- 
dzi. Gdy potem zapytał: Kto widzial 
choćby fotografię? — znowu milcze-' 
nie było odpowiedzią. Rozgniewany, 
rzucił wtenczas pytanie: „Czyliż nie 
ma prawosławnych w klasie? Na to' 


cko-katolickiego wikaryatu jeden z uczniów, Baranowski, podczas 


(biskupstwa bez praw biskupa dyece 
zyalnego) w Stanach Zjednoczonych, 


FE inni wołali: „Nie, nie ma!* 
miał wydać jakiś szept, który Orło-' 


skiego, a pociągnięte do odpowiedzial- ręcznych zwyciężył raz Grek Dzytas, 
ności z powodn zapomnienia i nie- drugi raz Berlińczyk K. Szuman. W 
uwagi odpokutowało za to strachem. sobotę tedy przyszło do walnej mię- 
wywołanym grożbą, a nawet wypę jdzy nimi rozprawy o pierwszą w tym 
dzeniem. |rodzaju ćwiczeń nagrodę. Długi czas 
i Ze szkół publicznych diejatelstwo stawiał Grek bierny opór, umykając 
tego rodzaju przenosi się już do pry- przed każdym atakiem Niemca tak, że 
watnych. W szkole zostającej pod i nakoniec ten ostatni dał się pochwy- 
kierunkiem byłego profesora uniwer-;cić za głowę, aby raz przecież zwią- 
sytetu Trejdosiewicza, w klasie I. na, zać się z przeciwnikiem obręczą sta- 
lekcyi języka urzędowego, dziecko 10-,lowych ramion. Nie sprostał Grek 
letnie Tomaszek W., wyrwany do ta- | Niemcowi i padł na wznak podniesio- 
blicy dla pisania dyktando, opuścił je-|iny wprzód przez Szumana cokolwiek 


„Jakie to dla pana szczę- ` 


dną literę w wyrazie, nie popełniając, 
zresztą błędu ortograficznego. Nauczy- 
ciel Rosyanin przyskoczył do ucznia, 
wymierzył mu policzek i dołożył je- 
szcze wymysłami. Dziecko w płacz — 
malcy oniemieli; rodziców nie było, 
bo mieszkają na wsi i dziecko „Jesć | 
na stancyi, nie miał się kto ująć za 
krzywdą. i 


Zaskarzony do Apuchtina A 
się na przełożonym szkoły, na szkole 
na młodzieży, a jedyne rozwiązanie | 
rozsądne, uczciwe, pedagogiczne, ja- | 
kieby ta sprawa wziąść powinna, — 
byłoby ze strony kuratora naruszenie 
zasady stawiającej we wszelkich star- 
ciach domniemanie juris et de jure, że, 
nie polskiemu dziecku, ale rosyjskie- 
mu nauczycielowi, Rosyi samej dzieje 
się krzywda. I tak dziecko, wyczeku- 
jąc rodziców, łzy połykać musiało ; tak 
je uczą sprawiedliwości, szacunku dla 
‚Szkoły, dla nauki i nauczycieli i wy4 
rabiają w niem uczucie godności ludz- 
kiej. Wypadek stał się dnia 9 marca. 
, Wszędzie w Europie wypędzonoby na- 
uczyciela, któryby publicznie podczas 
„lekcyi uderzył w twarz ucznia i to je- 
szcze za takie drobne maleństwo. Na- 
wet w zwykłym, nieszkolnym stosun- 


tudzież o utworzeniu nowych konzu-| wowi wydał się występnym. Udał się ku byłby to czyn niegodziwy i po- 
latów w Stanach Zjednoczonych, aby zaraz ze skargą do dyrektora, zwoła- | dwójnie wstrętnym staje się jako je- 
wdzięczni za opiekę dla swoich inte-|no naprędce radę pedagogiczną i u- den z momentów działalności pedago- 


resów robotniczych emigranci wierny- | 
mi pozostali swojej ojczyźnie i wie- 
rze“. 

Jak systematycznie organizują tę. 
sprawę z Petersburga, dowodzi fakt, 
następujący. Wiadomo, że Ilałyczanyn 
poruszył sprawę zwrócenie. emigracyi 
naszych włościan ruskich na Sybir, za- 
miast do Brazylii, i zapowiadał nawet; 
utworzenia komitetu w tej sprawie. 
'tymczasem — jak wczorajszy Ilały- 
czanyn donosi — Nowoje Wremia wy- 
stąpiło przeciw temu planowi, pod po- 
zorem, że „nie należy osłabiać elemen- 
tu ruskiego w Galicyi, coby było wo- 
dą na młyn Polaków, dążących do 
zniszczenia Russkich w Galicyi.* No- 
woje Wremia wie, że emigracyę po- 
wstrzymać tr adno; niechaj przeto Ru- 
sini galicyjscy emigrują do Ameryki, 


ajenci rosyjscy; będzie też można w 
Brazylii założyć biskupstwo prawo- 
sławne rosyjskie. 

Są w Stanach Zjedn. gorliwi unie 
cy księża ruscy nąrodowcy, ale są i 
tacy, Co przeszli na prawosławie. Ru- 
sini stawiają też opór prawosławiu, ale 
dopóki to potrwa, niewiadomo. Temi 
dumami otrzymała Prawosławna Buko 


gdzie ich w stanach Zjedn. >= Ę- katolik z wyznania, a 


cznia wydalono. Starania odwrociły 
tylko od chłepca wołczyj bilet. 
| W gimnazyum II. z którego nie- 
winnie, jak już dziś sami nauczyciele 
Rosyani przyznają, wypędzono owego! 
malca Witowskiego, jeden z nauczy-| 
cieli podsłuchał — w miejscu ustępo- 
wem, będącem u nas także widownią 
rosyjskiej działalności patryotycznej, 
| dziecko, zapytujące kolegę polskiem 
|słówkiem : „Co?“ — i doniósł o tem 
| zwierzchności. Dziecko ukaranem zo 
| stało długotrwałym aresztem. Syste- 
mat czynnego patryotyzmu rosyjskie- 
go jest tak bezwzględny i silny w 
szkole, dręczącej dzieci polskie,” że 
urabia sobie powolne narzędzie z nie- 
Rosyan i nie-prawosławnych. 

W gimnazyum IV. nieosobliwy 
wprawdzie człowiek, ale Litwin z po- 


niegdyś wychowaniec szkoły głównej, 
od 30 już lat w służbie, radca stanu, 
Jerzy Gilus, jeden z nader już nieli- 
cznych inspektorów szkolnych nie- 
Rosyan, spostrzegłszy pod kcłnierzem 
szynela ucznia kartkę z napisem, po- 
dającym nazwisko ucznia po polsku, 
zrobił z niej wielką kryminalną spra- 
wę. Niesprawiedliwość była tem ohy- 


wyna z Rendham w Pensylwanii (gdzie; dniejszą, że chłopiec sam przez nie- 


głównem miastem 
apostaty ks, Zaklńskiego, który nie- 
dawno temu przeniósł się do Ameryki, 
następujące pismo: „Ja pracuję tu nad 
przyłączeniem do prawosławia wszy 
stkich emigrantów unickich, których 


już 600 wraz ze mną i kościołem pod- | 
dało się rosyjskiemu biskupowi pra- j 


jest Filadelfia) odluwagę tylko wszedł z występnym na- 


pisem w mury szkolne. Poprzedniego 
"dnia rodzice wzięli z sobą dziecko na 


| jakąś większą zabawę, a dla łatwiej- 


szego znalezienia okrycia ojciec kazał 
przyczepić do niego kartkę z nazwi- 
skiem Po powrocie do domu zapo- 
mniano jej zdjąć, dziecko poszło do 


wosławnemu w San Francisco, ale je- klasy z dowodem zuchwalstwa pol- 


śmiecie na trawniki, dzieci zrywałyby 
sąsiadowi kwiaty a starsi biegaliby co 
miesiąca do sądu z żądaniem o pro- 
wizoryum. 

Lecz kolej warcząc i stukając pę- 
dzi dalej. Już znikła elegancka część 
a zaczynają się olbrzymie fabryki. 
Niebo zaciemnia się dymem, w powie- 
trzu ostry zapach węgli, ulice czarne 
i błotniste, poprzecinane we wszyst- 
kich możliwych kierunkach szynami 
kolei żelaznej. Maszyny huczą i du- 
dnią, koła turkocą, lokomotywy gwi- 
żdżą przypominając nam, że mogą 
każdej chwili rozgnieść naszą stritkarę 
w proch, ażeby tylko zadość uczynić 
statystyce, temu nieubłaganemu demo- 
nowi. wymagającemu rocznie w mie- 
ście X. tyle a tyle ofiar pod kołami 
lokomotywy przy krzyżowaniu kolei 
bez względu na to, czy ten, którego 
śmierć spotkała, chodził tamtędy co- 
dzień, czy też tylko raz w życiu za- 
błąkał sią z dalekiej Europy. 

Lecz tym razem udało się nam 
szczęśliwie. Mijamy zgiełki i dymy fa- 
bryczne i wjeżdżamy "w step. Tak, bez 
przesady w step... Niewątpliwie je- 
szcze przed dziesięciu laty była tu 
dzika, za miastem położona prerya, w 
której można było polować na kajoty 
i kury preryowe. I dzisiaj bylica roz- 
ciąga swe krzaki aż do toru koleji li- 
nowej, lecz są już ślady kultury. Wi- 
dać mnóstwo materyału budowlanego 
po obu stronach drogi, widać dalej i 
domki drewniane, nawet całą ulicę, 


ba dwie i trzy ulice z hotelami, szyn- 
kami, fryzyerami itd. Całe nowe mia- 
sto — wprawdzie ubożuchne, drewnia- 
ne, ale zawsze miasto. E napisy 
„Kosšeiuszko-Avenue“, „Grocernia 
Sawińskiego*, — Jan Grodzki, wynaj- 
muje powozy na pogrzeby i śluby* 
itd. Jestem więc w domu, to nasza 
poczciwa Polonia. 

Okazały, murowany kościół, tuż o- 
bok mała szkółka i plebanią wskazują, 
jak ten nasz E ceni sobie swą 
wiarę i swoją narodowość, którą stara 
się przekazać swym dzieciom, jako je 
dyną, ale drogą spuściznę po tej bie- 
dnej, dalekiej ojczyznie, tam hen za 
górami, za morzami|.. Wysiadam z 
kary i zbliżam się do grupy chłopa- 
ków, hałasujących i wywracających 
przed szkółką koziołki. 

— Hola chłopaki, jak się ten ko- 
ściół nazywa? 

— To kościół św. Jadwigi panie — 
odpowiada „najśmielszy. 

— A gdzie jest kościół św. Kazi- 
mierza ? 

— Na Kazimierzowie — ot pójdzie 
pan w dół, i w miejscu gdzie „Pułaski- 
street* przecina „Kościuszko- Avenue— 
uda się pan na lewo. Tam już panu 
wskażą. 

Podziękowałem stndeneikowi i pu- 
ściłem się w drogę. Chłopaki zaczęli 
zrazu chichotać, a potem w głos za 
mną krzyczeć : „Kolec, Kolec l... Huha! 
a pójdziesz Kolec |... 

Uśmiechnąłem się, gdyż domyśli- 


giki rosyjskiej w Polsce. 


Do bieżącej kroniki tego mameluc- 
twa pedagogicznego, które rząd rosyj- 
ski wypuszcza na młodź polską, do- 
, dać potrzeba fakt charakterystyczny. 
|De gtmnazyum V. w Warszawio w r. 
1698 przysłano na inspektora z Peters- 
burga 26-letniego Georgewskij'ego, sy- 
|va wielkiego dygnitarza, prezesa t. zw. 
uczonego komitetu przy ministerstwie 
oświecenia. Syn dygnitarski tak do- 
brze reprezentował Rosyę w Polsce, 
że go o 8. w nocy jak kłodę, do gim- 
nazyum, gdzie miał z urzędu mieszka- 
nie, przywozić musiano. Jakim był 
pedagogiem ten pijak i rozpustnik, 
mówić byłoby zbytecznem. Kanskij, 
wytrzymać już z nim nie mogąc, raz 
i drugi żądał od Apuchtina — usunię- 
cia tej osobisteści z gimnazyum. Po 
długich naleganiach nareszcie wymógł 
dymisyę z inspektorstwa, ale nie ze 
służby w wydziale oświecenia i wy- 
chowania publicznego. Apuchtin za 
pijaństwo i nieobyczaj ność w Warsza- 
wie zrobił Georgewski'ego nanczycie- 
lem w Łomży i tam teraz ten mąż 
wypełnia zadania „wielkiej idei rosyj- 
skiej w tym kraju“. Horror! 


Dz. Pozn. 


URESPOKDEMCYŁ 


Ateny d. li. kwietnia. 
(Igrzyska olimpijskie). 
Szósty dzień igrzysk olimpijskich— 
sobota -- był dniem zwycięstwa Niem- 
ców. Dnia poprzedniego w zapasach 


łem się łatwo, o co chodzi. Niezależny 
kapłan, do którego szedłem w odwie- 
dziny, nazywa się Kolczewski, jego 
niezależni parafianie noszą więc mia- 
no „Kolców*, któryto przydomek nie 
jest” bynajmniej określeniem mogącym 
uczcić człowieka. Malcy słysząc, że 
tak pilnie dopytnję się o parafię Kol- 
czewskiego, wzięli mię widocznie za 
adepta tej nowej wiary. . 

Z tem więc ciężkie m podejrzeniem, 
ciężącem na mnie, jak plama Kaina, 
idę sobie spokojnie dalej. Po drodze 
zaglądam do  targowicy miejskiej, 
gdzie kumoszki nasze kłócą się i tar- 
gują z rzeżnikami, piekarzami i ogro- 
dnikami, -- przysłuchuję się rozmo- 
wom, bo mi już sam dźwięk polskiego 
języka na drugiej półkuli sprawia 
nadzwyczajną rozkosz, zaglądam przez 
otwarte okna do domków, ażeby wi- 
dzieć, jak tu nasza wiara sobie mie- 
szka, cieszę się, że widzę wszędzie 
obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej 
z płonącą lampą — i wizerunki Ko- 
ściuszki i Mickiewicza, wstępuję do 
polskich skiepów, ażeby choć pobie- 
żnie poznać, jakie tam interesa robią 
nasi i dostaję się wreszcie na Pułaski- 
Street, 

Im bliżej do celu, tym coraz nie- 
wyraźniej mi się robi. Zaczynam ro- 
zważać, czy nie lepiejby było wrócić. 

Kto wie, jak to przyjmie Polonia 
amerykańska, gdy się dowie, że ja 
byłem w odwiedzinach w niezależnej 
parafii — ten prosty ludek może nie 


w górę. 

Rozegrąły się też wyścigi pływa- 
,ckie, któr p terenem była pirejska 
' przystań W wyścigach na 100 


|l motrów zwyciężył Węgier A. Hajosz, 


dopływając do mety w 82:5 sekundy. 
Przestrzeń 500 metrów przepłynął i 


„stanął pierwszy u mety Niemiec Naj- 


man z Wiednia w 8 minut 12'6 se- 

kundy. Nakoniec nagrodę w wyścigu 
na 1200 metrów wziął znowu Węgier 
Hajosz, dopływając do mety w 18 mi- 
nut i 224 sekundy. 


Popołudniu skończył się rozpoczęty 
w wilię turniej lawn-tennisa. ŹZwycię- 
żył Hamburczyk F. Traun. W progra- 
mie ania były też wyścigi na toczkach. 
Zwyciężył we wszystkich biegach 
Francuz Masson, biorąc jedną po dru- 
giej nagrody za bieg dwukilometrowy, 
przebieżony w 4 minuty 58'2 sekundy, 
zą bieg dziesięciokilometrowy, prze- 
bieżony w 17 minut 542 sekundy i 
wreszczcie za bieg w koło, ukończony 
w 24 sekundach. 

Wieczorem tego dnia zebrali się 
niemieccy uczestnicy igrzysk na wspól- 
ną wieczerzę. W ogóle zaznaczyć mo- 
żna, że tylko Niemcy występowali w 
Atenach solidarnie i kor oratywnie. 
Powodem tego prawdopodobnie to, że 
naród ten oddawna kultywuje cześć 
dla siły i zawsze dostarczał dużo „ar- 
tystów* na linie, drągach, trapezach i 
innych atletycznych przyrządach, a 
powtóre i ta okoliczność, że Ateny 
pod rządami świeżej niemieckiej dy- 
nastyr z natury rzeczy były podatnym 


gruntem dla rozwoju tamtejszej ko- 


lonii Germanów, której różne koła i 
towarzystwa witały i podejmowały 
rodaków z wielkiej ojczyzny bardzo 
serdecznie. Wieczerzę spożyto w nie- 
mieckiem stowarzyszeniu „Filadelfia“ 
a zaproszono na nią także członków 
ateńskiego komitetu, przyjmującego 
zagranicznych gości. "Nastrój natural- 
nie panował tam nader serdeczny a na- 
wet sentymentalny. 

W niedzielę w południe dał dwór 
grecki śniadanie dla wszystkich ucze- 
stników zapasów, a uprzejmość króla, 
książąt i wogóle Greków zjednała im 
serca wszystkich cudzoziemców, 

Niestety, do czary rozkoszy wpa- 
dła też kropla goryczy, a radość i u- 
niesienie z powodu powodzenia igrzysk 
stłumiła wieść żałobna o śmierci Try- 
kupisa. 

Jak zapewne już wszystkim wia- 
domo, umarł on w Kannie. Ze mąż, 
który się bezwątpienia w największej 
mierze przyłożył do rozwoju Grecy, 
właśnie w tej chwili musiał świat po- 
żegnać, kiedy ojczyzna jego święciła 
uroczystość wysoce pokojową i uspra- 
wiedliwiającą wielkie nadzieje na 
przyszłośc dla kraju — jest to ironia 
losu, którejby mu zapewne oszczędzili 
najwięksi nawet wrogowie. 


zrozumie, że mię tam sprowadziła 
tylko żądza zobaczenia naocznie wszy- 
stkiego i będzie to uważał za rodzaj 
uznania z mej strony dla kościoła nie- 
zaleźnego i jego zwolenników... 

Na dłuższe refleksye nie było je- 
dnakowoż czasu, bo nim się spostrze- 

łem, stanąłem już przed niezależnym 
kościołem. Był to okazały gmach w 
stylu gotyckim z ciosowego kamienia 
i cegły, widocznie dopiero świeżo u- 
kończony, gdyż liczni robotnicy przy- 
kładali ostatnią rękę do niego. Tuż 
obok wznosiła się ładna, piętrowa 
willa, widocznie plebania, a do niej 
tulił się stary, maleńki, drewniany 
kościółek w kształcie szopy z niepo- 
każną w środku wieżyczką. 

Z, determinacyą rycerza, idącego do 
smoczej jaskini, w biegłem na schod- 
ki i uchyliłem drzwi plebanii. 

W obszernej, pięknie udekorowa- 
nej hali, od której prowadziły drzwi 
na prawo i lewo 1 wygodne żelazne 
schody na górę, panował ruch nad- 
zwyczajny. Mnóstwo ludzi biegało tam 
i sam, znosząc wieńce i bukiety, 
trzepiąc dywany, przenosząc meble, 
polerując kandelabry i t. p. Z kuchni 
dochodził mnię zapach rozmaitych 
silnych amerykańskich korzeni, a ku- 
charz murzyn, którego twarz czarna 
jak noc odbijała świetnie od białej 
bluzy i białej czapeczki, wypadał co 
chwila, klnąc po polsku i amerykań- 
sku, kłócąc się z najrozmaitszymi do- 
stawcami zwierzyny, mięsiwa it. d, 


Dyletantyzm. 


III. Renan, założyciel dyletantyzmu. 


Dyletantyzm przedstawił nam się 
jako stan umysłów powierzchowny, o- 
bojętny, pogardliwy, pożądający tylko 
spoczynku 1 wykwintnego używania; 
jakimże tedy sposobem za pierwszego 
tegoż dyletantyzmu przedstawiciela u- 
znać możemy uczonego filozofa, który 
całą niemal połowę owego stulecia wy- 
pełnił sławą swych prac i rozgłosem 
swoich systemów ? 

Niezawodnie — gdyby Renan nie 
był napisał nie więcej nad swoją „Hi- 
storyę ludu izraelskiego“ i swoje „ „Po- 
czątki chrystyanizmu*, nie mielibyśmy 
prawa, pomimo wszystkich płodów 
fantazyi, jakie pomięszał z erudycyą 
w tych wielkich dziełach, podawać go 
za pierwszego mistrza w „rodzaju“, 
który nas tu zajmuje. Gdyby nade- 
wszystko pozostał był przy swoich u- 
iudnych, ale bądź co bądź wspania- 
łych marzeniach z czasu, gdy pisał 

„Przyszłość nauki“, możnaby mu było 
robić wyrzuty (jakie niedawno poczy - 
nił ktoś w sposób świetny tym, co 
chcieli zastąpić teoryami i doświad- 
czeniami religię i moralność) z powo- 
du zuchwałych słów: „Zorganizować 
ludzkość w sposób przez naukę wska- 
zany — oto ostatni wyraz wiedzy no- 
woczesnej, oto jej śmiałe, ale zupeł- 
nie uprawnione uroszczenia*; ale bądź 
co bądź w tym hardym programie 
trzeba było uznać coś wprost przeci- 
wnego płochości umysłu. 

Ale któż nie wie, czem skończyły 
się owe górnolotne porywy i jak au- 
tor, z wyniosłości „Iistoryi ogólnej 
języków semiekich* 1 i „Averróe'sa* ze- 
szedł na poziomy „Pogadanek epikurej- 
skich“ i „Ksieni z Jouarre“. 

My, kapłani Tego, którego on w 
swojej czci świętokradzkiej usiłował 
obniżyć do czysto ludzkiego ideału, 
gdy o Renanie mówimy, uczuwamy 
zawsze obawę, aby nas nie pomawia- 
no o stronność i aby nas nie uważano 
za zobowiązanych do nieuznawania 
żadnej z jego zalet, nawet — zadzi- 
wiającego czaru jego stylu. Nie dow: 
rzajmy więc naszym wrażeniom oso- 
bistym i dla wykazania, jak dalece w 
okresie swego Życia pogrążył się, w 


dyletantyzmie, pozwólmy mówić in- 
nym, a jemu samemu  przedewszyst- 
kiem. 


Nic nie byłoby łatwiejszego, jak 
powypisywać z jego książki liczne 
ustępy dyletantyzmem przesiąkłe. I sły- 
szelibyśmy z ust pewnej postaci „księ- 
dza z Nemi*: „Używajmy, mój biedny 
przyjacielu, świata, jaki nam dano. Nie 
jestto dzieło poważne, ale żart, spło- 
dzony przez bóstwo wesołe. Wesołość 
też — to jedyna teologia tej olbrzy- 
miej krotochwili. Ale dlatego trzeba 
unikać śmierci. Śmierć jest błędem 
nie do naprawienia*. W innem miej- 
scu — w studyum o Amielu, czyli w 
jednem z ss, w którym Renan wy- 
raził myśli swoje najpoważniej i naj- 
porządniej, oświadcza, że: „oddawać 
się z kolei, stosownie do chwili, Zau- 
faniu w sobie, zwątpieniu, optymizmo- 
wi, ironii — oto jedyny sposób osią- 
gnięcia pewności, że przynajmniej 
chwilami było się w posiadaniu pra- 
wdy *. 

Znajduje się nadewszystko w tem 
samem studyum ustęp, który nam od- 
słania niezawodnie głąb duszy autora : 

„Amiel zadaje sobie z niepokojem py- 


znoszącymi całymi koszami e, A 71-rcg WRAMÓ 1» ek E ADA p FL, RESOURCE E a a da a OK 
swego handlu. 

Potrącany i niezważany przez ni- 
kogo, stanąłem w kącie i zacząłem 
ciekawie przypatrywać się całej tej 
malowniczej scenie. Byłem zrazu prze- 
konany, że niezawisły ksiądz żeni się 
i sprawia sobie kosztem parafian we- 
sele, ażeby przecież mieć jakąś zawi- 
słość i władzę jeżeli już nie biskupa, 
to choć inną, kiedy zwolna z rozmów 
otoczenia przekonałem się, że byłem 
w błędzie. Oto wpadłem niespodzianie 
na wielką uroczystość niezależnych, 
bo na poświęcenie kościoła niezałeż- 
nego, mianowanie księdza Kolczew- 
skiego pa a niezależnym i wykro- 
pienie dotychczasowego organisty na 
księdza niezależnego. Na tę uroczy- 
stość zjeżdża arcybiskup Falottei 
książę biskup podolski ks, Bukski. 
Jakkolwiek nigdy nie słyszałem o 
istnieniu podobnych dygnitarzy, a 
przedewszystkiem o księciu biskupie 
podolskim, to przecież z rozmów na 
seryo prowadzonych przez bardzo po- 
ważnie wyglądających ludzi, poznałem, 
że faktycznie mają przyjechać jacyś 
dygnitarze. Kto wie, co się stało, mo- 
że Kolczewski opamiętał się i chce 
wrócić na łono kościoła katolickiego i 
użył bardzo dobrze w tym celu spo- 
sobności poświęcenia kościoła?.. Daj 
Boże, ażeby ten szkandal w Polonii 
amerykańskiej raz się skończył | 


(C. d. n.) 


2 
tanie: „W czem leży zbawienie?“ Ah! 
mój Boże! — w tem, co każdemu da- 
je pochop do życia. Dla jednego — to 
cnota; dla drugiego — żarliwość ku 
prawdzie; dla innego — zamiłowanie 
w sztuce; dla innych jeszcze — cie- 


kawość, ambicya, podróże, zbytek, ko- 
biety, bogactwo; na najniższym sto- 
pniu — morfina i alkohol. Ludzie cno- 
tliwi znajdą nagrodę swoją w samej- 
że cnocie; tym, którzy cnotliwymi nie 
są, pozostaje rozkosz“. ] 

Że jednak nie można polegać na 
niczem, co powiedział Renan, albo 
wiem jakiekolwiek przytaczałoby się 
ze zdań tego autora, można być pe- 
wnym, że musiał gdzieś kiedyś wy- 
głosić twierdzenie wręcz przeciwne, 
zobaczymy, co myślą o jego ostatniej 
ewolucyi ci, co mu się przypatrywal 
bliżej. ] 

Przytaczano o nim następujące 
wielce trafne słowa p. Pawła Bourget: 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 19. kwietnia Nr. 109 1896. 


dziwu godnych Słowiankach i Angielkach, 
które odnowią świat. Wreszcie wchodzi zno- 
wu na porządek dzienny kwestya prawo- 
dawstwa fabrycznego, cgraniczenia czasu 
pracy dla kobiet, zakazu pracy nocnej dla 
matek, które powinny dbać o zdrowie po- 
tomstwa. Tu jednak najbardziej daje się wi- 
dzieć sprzeczność żywiołów składowych tego 
zjazdu. Gdy  delegatki-robotnice, jak pani 
Vincent i deputowany Lavy, gorąco przema- 
wiają za to opieką państwową nad zdrowiem 
robotnicy, delegatki, które nigdy nie praco- 
wały fizycznie, oświadczaja, że kobieta jest 
pełnoletnia, że powinno być jej dozwolone to 
wszystko, co mężczyźnie, że trzeba szanować 
wolność wyboru pracy itd. „Kwestya dam- 
ska“ przeważa tym razem nad kwestyą ko- 
biecą; wnioski, dążące do opieki państwo- 
wej,-zostają uchylone, a przyjęto tylko pla- 
toniczne żądanie, aby w przemyśle za jedna- 
kową pracę kobiety i mężczyżni mieli jedna- 
kową płacę. 

Zjazd uchwalił, aby państwo założyło 


także, iż być może, że kopał Burdzińskiego 
nogami. Faktem jest, jak .zapewnia Neue 
Zeit, że Burdziński został uduszony ręczni- 
kiem albo prześcieradłem. Dowody obciąża- 
jące dczorców są tak liczne, że przeprowa- 
dzono ich już do więzienia Moabit. 


Kongres feministek w Paryżu. 
Pisaliśmy już o otwarciu tego pierwszego 
w swoim rodzaju kongresu. Teraz przycho- 
dzą sprawozdania o jego przebiegu, który 
jest dość burzliwy. Rozsądne wnioski nie 
robią wrażenia i ośmieszane są dziwacznemi 
wymaganiami. Trudno wyobrazić sobie coś 
bardziej chaotycznego. Przedstawiciele i przed - 
stawicielki najróżniejszych narodowości za- 
miast nam dać wzór przyszłego i dzielnego 
społeczeństwa, są tylko streszczeniem zamętu 
pojęć naszego wieku. Wiadomo. że kodeks 
Napoleona otoczył kobiety niedostateczną o- 
pieką. Ale kongres nie przyspieszy chwili 
pożądanych reform, gdyż dąży raczej do 
obalenia niż do poprawy organizacyi spo 
łecznej. W kongresie bicrą udział dwie 


przez p. Józefa Benesza ekspedyenta poczto- 
wego. Wódka zajęla się płomieniem, a w 
chwili usuwania jej z kuchni rozlała się na 
podłogę. Usługująca p. B. stróżowa A. Niebie- 
lecka, chcąc suknią ugasić buchające płomie- 
wbiegła w ogień, który w jednej chwili 
objął całe jej odzienie, tak, że prawie żyw- 
cem upieczoną, odwiozła ją stacya ratunkowa 
do szpitalu powszechnego. 

Porządki przedwystawowe robi już 
policya peszteńska, rozpoczęła je od wydala- 
nia wszystkich zamiejscowych podejrzanych 
indywiduów i rzezimieszków. Jednego wy- 
szupasowanego z Pesztu nazwiskiem  Leizer 
Zelnik oddano wczoraj w ręce policyi lwow- 
skiej 

Małe zbiegi. Dwie uczennice 4 klasy 
szkoły św. Marcina liczące lat około 12, 
Olga Burzenik i Józefa Wieczorek wyszły z 
domu jeszcze we czwartek po kwartalne 
świadectwa, które nie musiały wypaść do- 
brze, bo znikły bez wieści, a wszelkie po- 
szukiwania za nimi dotąd bezskuteczne. 


„Ten człowiek zbija mię z tropu 
Oczekuję zakończenia wspaniałego — 
zachodu słońca w pełnym blasku 
chwały. On mi daje zachód słońca, 
chowającego się za altanką*. 

Swiadectwo jednak stanowcze, po- 
zwalające stwierdzić dyletantyzm bez- 
względny filozofii renanowskiej w jej 
postaci ostatniej, poczerpnąć chcemy 
ze studyum najświeższego a zarazem 
najgłębszego ze wszystkich, jakie kie- 
dykolwiek napisano o autorze „Dya- 
logów i dramatów filozoficznych“, „kKa- 
libana“, „Wody małodości*, „Księdza 
z Nemi“, „Ksieni z Jouarre“, „Roz-| 
praw i odczytów“, „Badań sumienia 
filozoficznego*. 

„Renan odwrócił na wspak porzą- 
dek pięknego życia — powiada p. Ga 
bryel Sćailles Wychowanie religijne, 
które trwało u niego przez długie la- 
ta dzieciństwa, zgromadziło w duszy 
jego skarby moralne, które za niewy- | 
czerpane uważał. Miarkowana przez 
nawyknienia dawne, wypełniona powa- 
żnemi pracami, poświęcona w zupeł- 
ności bezinteresownemu rozmiłowaniu 
w prawdz e, była młodość jego nieja- 
ko dalszym dzieciństwa ciągiem 1 nte 
pozostawiła mu po sobie ani żalu, ani; 
wyrzutów sumienia. Zbyt pewny sle- i í AAN a 
bie, może dzięki owej przeszłości, roz- | Przy rozprawie oskarzeni wypierali się e. 
praszał po drodze życia nabyte skar- | Do „głębi WE r. było ET posz i 
by, wyczerpywał je dlugo, aż w koń-;dowanego Gordy, który szczegółowo opisy wa 
cu, za sprawą owej rozrzutnej 8wa- nieludzkie, iście barbarzyńskie traktowanie 
woli, zrujnował się zupełnie, albo pra-|80 pzez oskarzony ch. Po przesłuchaniu 
wie zupełnie. Widząc rosnącą coraz świadków i wywodach zastępców stron, 
więcej u siebie niemożność popełnia- przyłączył się trybunał po całogodzinnej na- 
nia głupstw, sądził się być upowa- radzie do wywodów obrońcy, uwalniając 
żnionym do wygłaszania wszystkich, oskarzonego naczelnika Mikołaja O., zaś Te- 
jakie mu przechodziły przez głowę. | odora O. skazał na 2 miesiące więzienia. 
Oddawał sobie tę sprawiedliwość, że| W Samborze odbędą się dnia 26. ma 
nie uczynił nigdy nie złego; nie my-! ja egzaminy dla kobiecych robót ręcznych 
ślał snać o tem, że pisać — znaczy, w tamtejszem seminaryum nauczycielskiem. 
tyle co działać i że człowiek ma udział Okrutna macocha. Marya Rużyło, 
w grzechach ludzi, których sumienia włościanka w Liezkowcach koło Husiatyna, 
i wolę osłabił*, M. G. | swą 2-letnią pasierbiceę Franciszkę Rużyło 
«nietylko zupełnie zaniedbywała, ale też źle 
A. ją odżywiała, trzymała ją przeważnie na zi- 

E mnie i znęcała się nad nią w sposób nie- 
słychany, rzucając ja o ziemię itp. tak, że 
Z izby sądowej. ko dziecię wreszcie wskutek ed życie po- 
| postradało. Gdy onegdaj w  Liezkowcach 
| dziecię to zmarło — rozeszła się po całej 
i wsi pogłoska, że dziecię zmarło wskutek ra- 
zów zadanych mu przez macochę. Skutkiem 
tego zjechała komisya sądowo lekarska, któ- 
ra po licznych znakach na zwłokach dzie. 
cięcia i po obdukcyi zwłok orzekła, że przy- 
czyną Śmierci było bestyalne bicie dziecięcia, 
skutkiem tego nastąpiło zapalenie płuc i mó- 
zgu. Okrutną macochę uwięziono i sądowi 
oddano. 

Z Warszawy dochodzi nas wiadomość, 
która, jeżeli się sprawdzi, zasmucić musi 
każdego, szczerze kraj miłującego obywatela. 
Oto w dobie, w której ziomkowie nasi na 
kresach zachodnich ciężką walkę z hekaty 
stami staczają, zostały piękne i rozległe do- 
bra Rzyczki, w powiecie rawskim, w Gali- 
cyi połoźone, własuość fundacyi śp. hr. Kie- 
kiego, przez warszawskie "Towarzystwo Osad 
rolnych Prusakowi na lat piętnaście wydzier- 
żawione, aczkolwiek nie brakło oferentów 
Polaków, którzy nie gorsze od niego ofiaro- 
wali warunki. Miejmy nadzieję, że interes 
ten jeszcze nie jest stanowczo zawarty i że 
w instytucyi danej znajdą się ludzie, którzy 
„nie dopuszczą, aby ziemię polską dobrowol- 
nie Prusukowi na pastwę wydano. 


Pojedynek amerykański. 


Dalsze ofiary oszusta masarza Kre- 
czyńskiego zgłaszają się ciagle w dyrekcyi 
policyi. Wczoraj zgłosiła się Justyna Solska, 


cyi, obiecując jej dać miejsce kasyerki przy 
sprzedaży wędlin. 

Hyclowskie harce. Wczoraj o 12 w 
południe urządzili sobie parobcy hyela polo- 
wanie na placu Smolki, goniąc za psem 
chodnikami, po klombach i trawnikach. Gdy 
jeden z przechodniów zwrócił im uwagę na 
niestosowność tego rodzaju gonitwy w po- 
rze najsilniejszej frekwencyi publiczności, 
grozili mu swemi żelaznemi przyrządami. 

Toriury delikwenta. W Czerniowcach 

1. bm. odbyła się rozprawa karna przeciw 
naczelnikowi gminy Mikołajowi Onufrejczu 
kowi i woźnemu Teodorowi Onufrejczukowi 
z Wołoki o zbrodnię wymuszenia. Prokura- 
torya zarzucała oskarzonemu Mikcłajowi O- 
nufrejczukowi, iż 19. listopada Mikołaja Gor- 
dẹ, który stawiał opór chcącemu go areszto- 
wać policyantowi, kazał w komorze zamknąć. 
Gdy tenże do winy przyznać się niechciał, 
bił go wraz z  Teodorem  Onufrejcznkiem 
pięściami po twarzy i głowie. Następnie o- 
kładali go we dwójkę grubym kijem po gło- 
wie, twarzy, i nagich podeszwach tak, że 
Gorda przez przeszło 2 tygodnie wskutek 
ciężkiego pobicia do pracy był niezdolnym. 


(Morderstwo). 


: Lwów 17. kwietnia. 
"M iw południe rozpoczął swe wywo- 
dy obrońca Hołoda dr. Kraus starając się 
udowodnić, że o morderstwie mowy być nie 
może, że było tylko usiłowanie morderstwa, 
połączone z występkiem z $. 335 kod. kar- 

nego. i 
Drugim z kolei przemawiał adw. Sum- | 
per w obronie Mouczki, udowodniając, że 
Mouczko tylko w najgorszym razie za dalszy 
współudział odpowiadać winien ponieważ był 
tylko narzędziem w ręku Hołoda. 

Po długiem resume przewodniczącego 
udali się przysięgli przed 8 na naradę, któ- 
ra trwała przeszło 1*/, godziny. Pytanie 1 
dotyczące Hołoda potwierdzili przysięgli 12 
głosami. Na pytanie 2 vdpowiedzietzieli 12 
gł. nie, skutkiem czego odpadło pytanie 8 
i 4. Pytanie 5 potwierdzono ]1 głosami z 
opuszczeniem słów „z przyłożeniem ręki“. 

Po dłuższej naradzie skazał trybunał 
Wasyla Hołoda na karę śmierci przez po- 
wieszenie, współwinnego Stefana Mouczkę 
na 10 lat ciężkiego więzienia obostrzonego 
jednorazowym postem co tygodnia i eiemnicą 
w każdą rocznicę popełnienia zbrodni. 

Obaj oskarzeni przyjęli wyrok apatycznie 


i obojętnie. Imieniem Hołoda zgłosił dr. W War- 


i: i = szał. ig. ie dnia 15, bm. o godz. 3 do hotelu 

aus zażalenie nieważności, adw. Sumper $73W1e € MAD" : 3 

a r Mouczki dosol się co do wyso- Rzymskiego przybył jakiś nieznajomy mło- 
Š | dzieniec i kazał podać sobie obiad w od- 


kości wymiaru kary. 


| dzielnym pokoju. Ponieważ zachowanie się 
== jEgO było nienaturalne, skutkiem tego służba 
' miała go ciągle na oku, Nieznajomy zjadłszy 
ca "obiad, kazał podać sobie butelkę szampana. 
KRONIKA. W ogóle rst jadł, pił ciągle e cje 
, WIE no. Nakoniee około godz. 4. kazał podać 
Lwów d. 18 kwietnia. sobie wody. Zanim służący powrócił, niezna- 
Przeniesienia. Minister rolnictwa prze- jomy wystrzałem z rewolweru odebrał sobie 
niósł zań ów lasów i dóbr skarbowych :, życie. Był to 22 letni Appolo Teodor Sikor- 
Fryderyka Rondonella z Taniawy do Lwo-j Ski, student IV. kursu szkoły górniczej w 
wa, Artura Chwalibogowskiego z Turzy wiel- Dąbrowie. w pozostawiony m liście prosi ES 
kiej do Taniawy, tudzież asystenta leśnictwa dzinę o uregulowanie rachunku restauracyj- 
i zastępcę zarządcy Antoniego Chrza z Uszwi, nego, zaś na bilecie wizytowym wyjaśnił, 
do Turzy wielkiej, że pozbawia się życia skutkiem pojedynku 
Stypendyum z fundacyi Śp. Fe-, amerykańskiego. 
liksa Szwulańskiego. otrzymali: A) Szp tal, w którym chorych duszą. 
z gimn. akad.: Nazar z IV kl., Matfj z VII] W szpitalu miejskim Charlotten! urgu, pod 
kl, Czaban z III kl., Turjański z II kl! Berlinem, zdarzył się fakt niesłychany, któ- 
Nazarkiewicz z 1I kl; B) z II gimnazyum:! ry spowodował zaaresztowanie dwóch dozor- 
Ocharski z II kl; C) z gimn. Franciszka, ców szpitalnych. Pismo miejscowe Neue 
Józefa: Friedmanu z II kl., Preiss z II kł ! Zeit donosi, że 1. bm. przyjęty został do 
Filipowski z I kl; D) z IV gimn.: Kornagi szpitala robotnik Burdziński, cierpiący na 
z I kl, Diaczek z I kl, Kubes z V kl;; „delirium tremens*. Chory był zwłaszcza w 
E) z V gimn.: Skarbiński z I kl.. Procyk | nocy bardzo niespokojny, wstawał kilkakro- 
z V kl, Ocecz z VI kl, Móller z VII kl; tnie z lóżka, wpadł w furyę, wołał, Żeby 
Æ) ze szkoły rcalnej: Tost z VI kl, Żeł-| mu dali rzeczy, bo musi iść do domu, a po- 
czyński z II kl., Jarosz z II kl., Hohnbei- | nieważ łagodne perswazye nie odniosły ża- 
ser z II kl., Tyskt z I kl., Kryński z I kl. dnego skutku, przeto dozorcy siłą zatrzy mali 
Drugi ogień piwniczny wybuchł go w łcżku. We czwartek był w ciągu dnia 
wczoraj o godz. 8 po południu przy ulicy] trochę spokojniejszy, wieczorem wszakże, a 
Sykstuskiej l. 2 zwłaszcza w nocy, znów wpadł w furyę, a 
Kominiarze lwowscy nie dają się zaka-|w piątek rano nie żył. Przy bliższych oglę- 
sować stróżom kanienicznym, podczas gdy | dzinach okazało się, że Burdziński ma na szyi 
ci ostatni składają materyały palne w pi-|znaki od podrapania i uduszenia. Poddani 
wnicach, kominiarze gromadzą sudze w ko- |badaniu dozorcy zaś oskarzali się wzajemnie 
minach. Wczoraj zapaliła się sadza w ko- |do tego stopnia, że zostali zaaresztowani. 
minie pod l. 26 przy ul. Kurkowej. Zeznali obaj, że chory rzucał się i krzyczał 
Oparzenie. Przy ul.  Łyczakowskiej tak, że przemocą musieli go uspokajać; 
97 zaszedł wczoraj okropn_ wypadek po-;przytem jeden dozorca utrzymuje, iż groził 
parzenia, skutkiem nieostrożn œ przy zago- ,mu butelką, a drugi zapewnia, że tamten 
wywaniu preparowanej w ©muości wódki bił tą butelką chorego. Jeden przyznał się 


od której Krecezyńscy wyłudzili 100 zł. kau- 


Polki. Jedna pani Mink, Mękarska z domu, 
sławna z różnych ekscentryczności i nadania 
synowi swojemu imienia Lucyper, jest Loui- 
se Michel w miniaturze, ale zfrancuziała 
i nie liczy się do Polek. Druga paui Sze- 
liga niezmiernie jest czynna. Słyszeliśmy ją 
jako przedstawicielkę ateuszostwa polskiego, 
przemawiającą przed pomnikiem Doleta na 
placu Maubert. Co rok zbierają się na tem 
miejscu najskrajniejsi materyaliści i zaprze 
czają istnieniu Boga. Pani Szeliga jest też 
autorką dramatyczną, grano jej sztukę, gdzie 
dowodzi, że kobieta ma prawo rządzić się 
kaprysem i postępować z mężczyzną, jak 
2 przedmiotem nabytym w sklepie paryskim, 
który zmienia się bez żadnych formalności 
i kosztów, jak tylko przestaje się podobać, 
Podobne teorye wyniosły panią Szeligę do 
wiceprezydencyi kongresu kobiece go. 


Nie wszystko jest przyjemnością w po- 
dobnej wieeprezydencyi. Dzienniki przyznają 
pani Szelidze, że prezyduje rezolutnie, „Ze 
szkiełkiem w oku — pisze Temps — i ze 
szpiczastym nosem wygląda na Fräulein go- 
towa do poskromienia najkrnąbrniejszych 
dzieci“. Ale członkowie kongresu gorzej się 
zachowują od malców najfatalniej wychowa- 
nych. Wiele poruszano kwestyi niedorze- 
cznych. N. p. jakiś Holender pozwolił sobie 
być zdania, że żona musi dzielić narodowość 
swego męża, Pani Szeliga protestuje, że mał- 
żonce powinno służyć prawo wyboru między 
swoją narodowością a narodowością męża. 
Następny mowca szczęśl.wie uzupełnił myśl 
pani Szeligi domagając się, aby dzieci podo- 
bnego małżeństwa mogły przy pełnoletności 
wybierać między narodowością ojca i matki. 
Komikiem kongresu był p. Robin, który za» 
lecał zupełną wolność w miłości. Jest to 
były dyrektor zakładu sierót w Campuis i 
deklamując przeciw służbie wojskowej i mał- 
żeństwu przekonał wszystkich, jakie zasady 
wszczepiał biednym dzieciom mu poleconym 
przez radę miejską paryską, która mu na 
znak wdzięczności i szacunku płaci cztery 
tysiące franków rocznej pensyi, Socyaliści 
wywodzili, że oni jedynie wyzwolić mogą 
kobietę przez obalenie wszelkich przywile- 
jów i zniesienie wszelkich klas w społeczeń- 
stwie! Wśród tego zgiełku śmiało zabierały 
głos i osoby poważne, stawiając dobrze 
obmyślane wnioski. Pani Koppe wyraziła 
życzenie, aby zniesiono nieludzkie rozporzą- 
dzenie, mocą którego biedna matka, oddają- 
ca dziecko na wyżywienie do rządowego za- 
kładu, gdy jej zabraknie własnego pokarmu, 
przez co traci możność widywania się z niem 
i odebrania go napowrót, jeżeli los jej się 
polepszy. i aż do pełnoletności poprzestawać 
musi na administracyjnem kwartalnem za- 
wiadawianiu, że ono żyje. Istnieje też „fe- 
minizm chrześcijański", t. j. stowarzyszenie, 
które i na tym kongresie odezwało się z 
twierdzeniem, że po za chrystyanizmem nie 
ma sposobu polepszenia losu kobiety. Prezy- 
dentka pani Poguon tłómaczyła, że płonnemi 
sa obawy, iż nadanie kobiecie praw polity- 
cznych oderwie ją od ogniska domowego i 
nie zostawi jej czasu na kochanie. „Nigdy 
nie słyszałam — mówiła pani Pognon — 
aby senatorowie i deputowani byli do tego 
stopnia zajęci polityką, iżby im nie pozo- 
stawało ani chwili na kochanie, owszem 
słyszałam. że im wyrzueano zbytnią kochl'- 
wość*. Obracanie w żart najboleśniejszych 
zadań życia, przyjmowanie przez obecnych 
tak samo najpożądańszych, jak najniedorze- 
ezniejszych wniosków, pozbawia wszelkiej 
doniosłości rezolucye kongresu. Jest on 
obrazem anarchiczn+go stanu społeczeństwa, 
w którem najobrzydliwsi szarlatani bezkar- 
nie kompromitują najlepsze sprawy. 

Dnia 15. bm. zamiast pani Pognon prze- 
wodniczyła panna Marya Popetin, doktor 
prawa z Belgii; siwa, poważna, lecz zamało 
energiczna, skutkiem czego w dyskusyi pa- 
nuje ogromny nieporządek. Dwie dełegatki 
cudzoziemskie opisują stan rzeczy w swoich 
krajach. Naprzód delegatka niemiecka, doktor 
nauk ścisłych Sorbony paryskiej, panna 
Koethe Schirmacher, charakteryzuje ruch ko- 
biecy w Niemczech, który składa się z trzech 
odłamów : konserwatywnego (filantropia), li- 
beralnego (walka o uniwersytety i prawa 
polityczne) i skrajnie społecznego, oraz za- 
prasza na międzynarodowy kongres kobiecy, 
który odbędzie się w tym roku w Berlinie 
od dnia 19. do 27. września. Program tego 
zjazdu jest bardzo ciekawy i urozmaicony: 
obejmuje kwestye szkolne, macierzyńskie, 
ekonomiczne, polityczne itp. 

Panna Friberg, Finlandka, opowiada, że 
w jej ojczyźnie kobiety mają prawo głosu w 
sprawach gminnych; że istnieje tam z wiel- 
kiem powodzeniem 2! szkół średnich wspól- 
nych dla chłopeów i dziewcząt itd. 

Roztrząeano następnie ważne  kwestye 
macierzyństwa i wychowania dzieci. Rozpra- 
wy były bardzo burzliwe ; skończyły się zaś 
przyjęciem rezolucyi, aby państwo opiekowało 
się niezamożnemi matkami, bo macierzyństwo 
jest czynnością społeczną ; aby dzieci, od u- 
rodzenia do pełnoletności, były utrzymywane 
na koszt państwa, a przynajmniej, aby w 
szkołach otrzymywały, oprócz nauki, jedze- 
nie, ubranie, potrzebne książki itd., jak to 
zresztą już się dzieje gdzieniegdzie w Szwaj- 
caryi, Francyi itd, 

Z powodu interwencyi studentów wyni- 
kają znown hałasy i kłótnie; dr. Pioger, 
mówiący o hygienie przy pracy kobiet w 
fabrykach, nie może dokończyć; 
szczęśliwszy od niego p. Juliusz Beis, zna- 
ny literat mistyczny, który w tonie misty- 
cznym opowiada o „nowych kobietach“, po- 


warsztaty dla szwaczek, gdzieby kobiety mo- 
gły szukać pracy. Ządał też by przestępczy- 
nie polityczne odsiadywały karę w więzieniu 
osobnem, a nie jak dotyrhczas, w więzieniu 
ogólnem dla kobiet. 

Zmarli. Ludwika Krupka, żona inży- 
inżyniera kolei państw. umarła w Przemyślu 
dnia 17. bm. przeżywszy lat 32. 


Wieczorek hmorystyczny. W nie- 
dzielę o godz. 7 wie'zorem odbędzie się w 
sali „Sokała* na rzecz budowy drugiej sali 
gimnastycznej wieczorek humorystyczny, któ- 
rego program składa się z następujących 
nowośri: „Produkcya górah*, „Wyznanie 
miłości“, „Szczyt hypnotyzmu*. „Duet hero- 
iczny*, „Serenada marokańska", „Dwóch 
kandydatów“ fraszka sceniczna, „Załoga o- 
krętu* itp. Początek o godzinie 7 wieczór. 
Krzesło numerowane 50 ct., wstęp na salę 
30 et. Artystyczne kierownictwo wieczora 
objął p. M. Signio, to też nie ulega wątpli- 
wości, że publiczność zabawi się w nie- 
dzielę wybornie, tak jak na wszystkich wie- 
czorkach aranżowanych przez p. Signio. 

. Klub pocztowy urządza w sobotę 18 
bm. Promenade-Koncert własnej kapeli. 

W Gwieżdzie odbędzie się w niedzie- 
lẹ 19. bm. wieczorak z tańcami. 

Odczyt. Piof, Karol Rawer wygłosi w 
niedzielę dnia 19. bm. o godzinie 12. w po- 
łudnie w sali ratuszowej odczyt o „Stani- 
sławie Jachowiezu*. Dochód przeznaczony 
na związek koleżeński byłych seminarzystek 
i nauczycielek, 

Z tow. muzycznego. Onegdaj odbyła 
się w tow. muzycznem uroczystość imienin 
dyrektora p. Rudolfa Schwarza. Sympaty- 
cznemu dyrektorowi wyprawiły oba chóry 
serdeczną owacyę. Po odśpiewaniu kantaty 
okolieznościowej, przemówiła imieniem pań, 
wręczając skromny upominek, p. K. Wim- 
merowa imieniem panów p. Toth. Poczem 
oba chóry wykonały kilka nowych utworów 
pod kierownictwem energicznego zastępcy 
dyrygenta p. St. Bursy. Na przeplatanej po- 
pisami zabawie spędzono mile kilka godzin. 


z teatru. 


Gruby cień zalega scenę. W głębi le- 
dwie rozpoznać można mgliste zarysy wiel. 
kiego gmachu. Z lewej kulisy wyłania się 
cień dzicdzieznego kuratora, z prawej dwa 
cienie dziedzicznych dzierźawców. 

Dziedziczny kurator szepce: Pst, pst, a 
dziedziezni dzierżawcy szepcą: Pst, pst. 

Scenie tej towarzyszy bardzo piękna ko- 
łysanka, osuuta na motywach marzeń o le- 
pszej przyszłości, tłustych kąskach i paczkach 
w masle. 

Wszystkie trzy cienie podają sobie dło- 
nie, wykonują zgrabne pas de trois, ściska- 
Ją się, a objąwszy się rękoma, pianissimo 
śpiewają wdzięczny kuplecik : 

„Nie traćmy zatem czasu i chodźmy do 
rejenta ! 

„Ach każdy bez hałasn o sobie niech pa- 
mięta. 

Oryginalny ten wstęp zdumiał publi- 
czność, to też nie odezwały się po nim ani 
oklaski, ani sykania, po prostu nie umiano 
się połapać w ciszy, cieniach, pianach i ta- 
jemnicy. 

Rozpoczęło się teraz intermezzo. 

Melodya kunsztowna, ułożona w kształt 
Z paragrafów, stanowiła jakby tło delika- 
tnego haftu. Na nim tkany wzór basowy, 
jakby uporczywej interpelacyi w otoczeniu 
delikatnych, Jakby pajęczyna arabesków, w 
formie poufnych zwierzeń, ploteczek miej- 
skich, rewelacij mimochodem czynionych, 
drobnych wiadomości dziennikarskich i t. d. 
wt d. 

Publiczność delektuje się pięknym utwo- 
rem, rozmyśla i rozważa, co za myśl każdy 
4 frazesów  orkiestrowych kryje w sobie. 
W tem artystycznie obmyślony dyssonans w 
formie ogłoszonego kontraktu, przerywa roz- 
kosz artystyczną widzów, wstrząsa ich ner- 
wami i zasłona nagle się podnosi. 

Dekoracja przedstawia w głębi posąg 
mężeżyzny, a po bokach różnego kształtu 
studnie, ponaz; wane tytułami rozmaitych or- 
ganów opinii, 

Na scenie widać następujące osoby : je- 
den zimny finansista, jeden rolnik długi i 
jeden radea władzy zamienieni w słupy 
milczenia ; jeden publicysta mały także rad- 
ca władzy w stroju Kalchasa z Pięknej 
Heleny stoi w głębi nieruchomy, zmrużył 
lewe oko i z miną lekceważenia spogląda na 
otoczenie. 

Za posągiem mężczyzny widać głowy 
cieniów z prologu, ciekawie wyglądające na 
świat boży. 

Oprócz tego mnóstwo osób poprzebiera- 
nych za gazety, a rozstawionych koło stu- 
dzień, wiele kodeksów, jeden akt fundacyj- 
ny, jedna instrukcya, po lewej tłum sierót, 
po prawej ciżba starców, w pośrodku chór 
złożony z najrozmaitszych ludzi. Wszystkie 
te osoby razem w nieładzie biegają po sce- 
nie, okręcają się około słupów milczenia, 
rozbiegają w różne strony i ciągle bardzo 
pięknie śpiewają do taktu orkiestry, która 
wszystkich naraz instrumentów potrzebuje, 
aby dokładnie oddać w muzyce nastrój 


nie jest| chwili. 


szemrze z większym 
osoby poprzebierane 
konwiami 


Woda u studzien 
lnb miejszym sykiem, 
w zadrukowany papier wielkimi 


wylewają studzienną zawartość na środek 
sceny, Sieroty jęczą, starcy wzdychają, ko- 
deksy skrzypią, chór najróżniejszych osób 
coraz bardziej crescendo a wciąż unisono 
śpiewa: 

„W kontrakcie tego nie ma, w kontrakcie 
tego brak! 

Słowem tak żywa akcya rozgrywa 
się na scenie a orkiestralna muzyka jest tak 
piękna, urozmaicona i ślicznie instrumento 
wana, że na koniec aktu cała publiczność 
przemienia się w aktorów — wszyscy za- 
czynają biegać, krzyczeć, hałasować, narze- 
kać, kląć, piszczeć i śpiewać z chórem, 

„W kontrakcie tego nie ma, w kontrakcie 
tego brak! 

Przez cały akt cienie głów z za posągu 
grają na nosie i śpiewają bez przerwy na 
nutę duetu ze Sztygara: 

„Krzyczcie ach, krzyczcie, co macie sił, 

„A kontrakt dobrym wciąż będzie, jak do- 
brym był! 

Muzyka urywa nagle i nagle też spada 
kurtyna. Publiczność skonsternowana, szuka 
swoich miejsce, sadowi się na nich, poczem 
zasłona się podnosi na drugi akt. 

Scena podzielona na dwie prłowy. W je- 
dnej amfiteatralnie ustawione krzesła pozaj- 
mowali dygnitarze z łańcuchami. słupy jak 
w pierwszym akcie wciąż milezą, potem je 
d-n z kodeksów długo skrzypi. potin kilka 


idzie o oswobodzenie ludu chrześci- 
jańskiego, o wolność i niezawisłość 
Austryi. Obowiązkiem każdego Niem- 
ca, chrześcijanina, mającego dobrą 
wolę i szczerze austryacki patryo- 
tyzm jest w walce tej ani na krok nie 
ustąpić“. 
Większość rady przyjęła tę mowę 
hucznymi oklaskami. 
Berlin d. 18 kwietnia. 
Biuro Wolfa przynosi z Petersbur- 
ga zaprzeczenie wiadomości, jakoby 
rząd rosyjski wywierał nacisk na Buł- 
garyę w sprawie zniesienia bułgarskie- 
go narodowego kościoła. 
Berlin d. 18. kwietnia, 
Stronnictwo centrum interpelowało 
w Izbie, w jaki sposób zamierza rząd 
przeszkodzić na przyszłość pojedyn- 
kom. 
Berlin d. 15. kwietnia. 
Po długiej debacie przyjął parla- 
ment wczoraj całą ustawę o zwalcza- 
niu nierzetelnej konkurencyi. 
Rzym d. 18. kwietnia. 
Papież powołał nuncyusza Agliar. 


innych kodeksów skrzypi króciutko, nakonie - | jego, aby mu poruczyć misyę repre- 


wszyscy unisono pod 

edyla w największym 

wielką arvę z Aidy: 
„Wojna! wojna! wojna! 

Tymczaseni w drugiej połowie sceny po- 
sąg mężczyzny podnoszą trzy cienie z miej- 
sca i niosą go przeciw tłurnowi, który się 
cota, Śpiewając aryę Moniuszki z Dziadów : 

„A kysz! kysz! kysz! 

Spocone cienie za posągiem nic nie śpie- 
wają, ale za to przed posągiem wykonywa 
artystycznego kankana przebrana za kreta 
z mieczem w ręku a gazetą pod pachą ma 
ryonetka. Mieczem godzi w Hum, a skacze, 
ile razy go cienie z za posągu pociągną za 
szn urek. 

Muzyka pod ten czas gra bez 
aryę z Lunatyezki: 

„Ach, ach, co to za figura! 

„Ach, ach, jaka dziwna awantura! 

(18. kwietnia 1896 — przedstawienie 
trwa dalej). 


przewodem wielki: go 
łańcuchu wykonują 


przerwy 


Rada państwa. 


(Tełegr. „Głaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 18 kwietnia. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów uchwalono w drugiem czytaniu 
ustawę o podwyższeniu pensyj wdo- 
wich po urzędnikach państwowych. 
Wniosek Mengera, aby wysokość 
proponowanych w przedłożeniu rządo- 
wem  pensyj wdów po urzędnikach 
trzech najwyższych rang — zniżoną 
została, został przyjęty. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 18. kwietnia. 
Sędzia powiatowy Ludwik Freindl 
zamianowany został sekretarzem rady 
dla Tarnowa, a adjunkt sądowy dr. 
Tadeusz Wyrobisz sekretarzem ra- 
dy dla Wadowic. 
Wiedeń d. 18. kwietnia. 

Deputacya ślązka pod przewodnie- 
twem ks. Świeżego, zjawiła się wczo- 
raj u prezydenta ministrów hr. Bade- 
niego, aby go prosić o udzielenie pra- 
wa publiczności dla polskiego gimna- 
zyum w Cieszynie Hr. Badeni oświad- 
czył, iż musi wprzód wyczekać, w jaki 
sposób gimnazyum to rozwijać się bę- 
dzie. 

Wiedeń d. 18. kwietnia 

Minister skarbu dr. Biliński przyj- 
mował wczoraj deputacyę gal. Towa- 
rzystwa gospodarczego, która przy- 
była w sprawie projektowanego przez 
rząd podwyższenie podatku wódcza- 
nego. Minister oświadczył, że podwyż- 
szenie to musi nastąpić, przyrzekł je- 
dnak uwzględniónie życzeń specyal- 
nych. 

Podwyższenie podatku od piwa wy- 
nosić będzie — jak mówią — 40 et. 
na hektolitrze. 

Wiedeń d. 18 kwietnia. 

Dzis odbędzie się wybór burmi- 
strza Wiednia. Nie ulega wątpliwości, 
że wybranym zostanie znowu Lueger. 
Pomimo to Rada miejska nie zostanie 
rozwiązaną. 

Mówią, że na wypadek, gdyby aż 
do rozstrzygnięcia zatwierdzenia wy- 
boru burmistrza, Rada miejska z wi- 
ceburmistrzem miała prowadzić agen- 
dy miasta, natenczas Luegerowi po- 
wierzonem ma być stanowisko pier- 
wszego wiceburmistrza. 

Wiedeń d. 18. kwietnia. 

Dzis odbył się wybór burmistrza 
miasta Wiednia, Wzięli w nim udział 
wszyscy radni w liczbie 138. Burmi- 
strzem wybrany został Lueger 96 
głosami; liberałowie oddali 42 głosy 
byłemu burmistazowi Grueblowi. Nie- 
zbyt liezny tłum, zgromadzony koło 
ratusza, przyjął wynik wyborów okrzy- 
kami na cześć Luegera. 

Po ogłoszeniu rezultatu wyboru 
na burmistrza, miał dr. Lueger mowę, 
w której występował gwałtownie prze- 
ciw Węgrom i rzekł z naciskiem, że 
dlatego przyjmuje wybór, iż taką jest 
wola ludności chrześcijańskiej. „By- 
łoby to — rzekł Lueger — małostko- 
wością sądzić, iż tu idzie o pojedynek 
między Badenim a Luegerem; nie, tu 


zentowania Ojca św. podczas korona 
cyi cara, Nuncyusz Agliardi powróci 
następnie znowu do Wiednia. 
Rzym d. 18. kwietnia. 
Baldissera będzie musiał corychlej 
pospieszyć z odsieczą  oblęganemu 
przez Abissyńczyków Adigratowi, gdzie 
już nietylko żywności, ale 1 wody jest 
skąpo. 


Dział ekonomiczny. 


— Bank hipoteczny we Lwowie. 
Bilans galie. akc. Banku hipotecznego za r. 
1895 wykazuje po odpisaniu strat w kwo- 
cie 69517 zł, czystego zysku 690.448 zł, 
Rada nadzorcza uchwaliła przedstawić wal- 
nemu zgromadzeniu, mającemu się odbyć 
dnia 25. kwietnia, wniosek na wypłacenie 
akcyonaryuszom superdywidendy od akeyi 
po 16 zł. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 18. kwietnia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowano kredyty 3859-75, 
Kredyty węgierskie 387:—, Unionbank 
29850, Landerbank 245:—, — staatsbany 
34J 75, Lombardy 96:—, kolej północno- 
wschodnia 265 —, tytoniowe 174 —, Rima 
24076, Ałpiny 84:20, renta majowa 10115, 
losy turec. 57:—, Marki 58-81. 

Frankfurt dnia 18. kwietnia, Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 830537 (35989), statsbany 301:25 
(850-16), lombardy —'— (—'—), alpiny 
— Wiedeń d 18. kwietnia. (Tel. 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
ł0 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 358 12, węg. zakład 
kredytowy 388-—, angłobanki 159*50, 
lenderbanki 245 75, koleje państwowe 
34925, elbethal 272'50 akcye tytonio- 
we 173 —, alpiny 8410, losy tureckie 
57'—, unionbanki 29950, ruble 127:—. 


Z obserwatoryum szkoły politech- 
nicznej we Lwowie. Dnia 18 kwietnia. 
Najwyższa temperatura od godz. 12 w po- 
łudnie d. 17 kwietnia br. do godz. 7 rauo 
d. 18 bm. była -+6 690., najniższa -1 6°C. 

Opad deszczu wynosił 00 mm. 

Barometr powoli idzie w górę. 


Dziś dnia 19 kwietnia: Emmy wdowy. 
— Hrehorya Prep. 


PA Ołatirinera, 


użyta j 
dodatak da kawy zlarniataj 
t 


; jes 
jedynie zdrowym 
= 

napojem. 
EMS 

p | Doatać można wsządzie. 

E 1a kg. 25 et. 
Bncrność! Z powoda 
lichych naśladownietw 
trzeba zwracać uwagę 
da oryginalna paaaski 

a naswiskiem 
Kathroiner" 


Lekarz chorób dziecięcych 


ir. STANISLAW MOKIDŁOWSKI 


b. wieloletni asystent kliniki chorób dzieci 

w uniwersytecie Jagiellońskim, po odbyciu 

studyów w klinikach Prof. Wiederhofera w 

Wiedniu, Henocha w Berlinie, Epsteina i t. d. 

ordynuje od 8—4 nl. Czarneckiego l. 2 

(nad sklepem Wgo Ważnego). Dla chorych 
ubogich od 9—10 rano. 


Zakład wodoleczniczy 
w Marjówce pod Lwowem (poczta Lwów) 
Otwarcie sezonu 5. maja, Pomieszkania 

także z kuchniami. Zarząd Marjówki przy ul. 

Brajerowskiej 8. Uwaga: Stawy spuszczone, 

łąki osuszone, 


specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziare 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plae Bernardyński 1. 15 I. piętro, 
Ordynuje od 11 -12 i od 3—5. 


GAZE 


Nakłatem Ks czarn Ketalickiej 


| Bolesław Jankowski 


Po PLAN MEWE IEE) maona rnszntkarska i sprzedać broni 


w Krakowie 
wyszła co tylko książka p. t.: 


MSZA ŚWIĘTA 


po łacinie i po polsku 


wedle msza/u rzymskiego. 


C-na rgzempl 15 ct, z przesyłką 


18 c- vtów, 


PRI RE OQOGŁiUSZKENŃ 


Obuwie I dzieć, poleca 


Stunisłuw Gabriel 


ela dam. mężeżj Zn 


we Lwswi* 


we Lwowie ul. Czarneckiego l. 2 
poleca broń myśliwską wszelkich systemów 
ipod gwarancyą , wypróbowaną i urezulo- 
wang. Sprzedaż łusek nabojowych, m :szy- 
nek do nabijania i zakręcania. Rekonstru- 
owanie naboi, również miarki na proch 
zastesowa.e do kalibru. Wszelkie repera- 

cye przyjmuje się pod gwarancyą. 


n stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 
Emil Weine: 


WIEN 
1., Salzthorgasse 


MV, 
DI 


IA po cemuie od «yrazn. 


„OLWARCZEK kilkunastomorgowy z do- 

` Irymi budynkami, w Tarnowie, mający 
300: zł. może zaraz nabyć O. T. post. res 
Tarnów. 328 


3770 DÓBR ieorety znie wykształ- 
cony rolnik, z żż-letnią praktyką, 


hiri ETNE wyprawy kuchenne Z mo-i zdolny zastąpić uczciwie właściciela w zu- 


rlwie najwyższym opustem przy wię 
kszym zahujmie, poleca Piotr Chrząsto w 
ski. band | żelazny we Lwowie, plae Ka 
pitulny I (naprzeciw katedry). 


„VEGA NCHI wnzek, na res rach i faje 


ton półkryty do sprzedani , ko ern ra3. 


'|pełności, obeenie sam usługi wymówił, 

"| poleca się od 1. lip a 1:96 Na żądanie 

-| może wcześniej służyć. W. Chyćkoe, Sądo- 
wa Wisznia 307 


|| af m młedy, inteligentny, biegły 
hw piemie i rachunka h, poszukuje po- 


"ANIENICA świeżo  odrestaniowana 
w pobliżu ogroru Pw-jezuickiego, d 
sprzedania. Wiadomość w Wiurzę adwoka 
tow Kamieńskiego i Mikulinskiego we Lwo 
wic, uł, Akadsmicka 17. DO 


rodlug fotcgralii wykosnji 
bardzo tanie portrety. 
„Pestict* Ewów, restanic. 


E 


BARCELLE pd wille są do sprzedania u 


1 Nagucowskiegu w Brzuchuwicach. 


p,UŻYCZE!I osubisie dla pp. urzędnikó> 


i p ństwowych ! oficerów, o az hipote- 
czne, wyjeduywa pod l ardzo k rzystnytmi 


w»iunkami A J puste restante Lwów. 


KRAWATY ać fotrowe i 


kre owe, najwieksza nowość. we wszy- 

stki h fasona:h od 75 ct. — polecają 

GÓRSKI I SZYDŁOWSKI 

Lwów plac Maryacki (16g Hetmańsk,) 
TS iR 


Aires: 


sady dyetaryusza u notaryusza lub adwo- 

kata, albo też w jakimkolwiek urzędzie. 
„|Łaskawe zgłoszenia ped literami J W. K 
.| poste restante Limanowa. 325 


PREEMIOWANE medalami tutgi Xiemv- 
|” tpwakjigo 99 wozadzie do nabveia 


Trościantee wielki p. Olejów stacya 
kolei Zborów, ma na sprzedaż 1000 ctn. m r. 


iż arŁOLLi 
Andersenów, bardzo plennych, 2+0/, skrobi 
zawierających , wyśmienitych do jedzenia, 
po zły. i 3) loco Zborów. 327 


gan ŁAD OGRODNICZY w Radłowi- 
4 czch p ezta Sambor, specy laa kultura 
nowoś i kwiatów, jako to: Begonii bul- 
wiastych z pełnym kwiatem, różnorodnych 
Pelergonii Geranii, Gladiol', Róż ete. ete. 
Cenniki przesyła się na żądanie ac 
nie. š 


Młody groszek, zieloną fasolkę, praw- 
dziwe grzybki, jako świeże ja:zyny w hêr- 


97, czysteg. gipsu zawieraja wiel- 
kie pokłady kamienia gipsowego, Dadające 


się nadzwyczejnie do produkcy: tegoż przy 


bujecznej taniości drzewa, przy stacji ko- 
lejow'j i w pobliżu wielkiego miasta, bar- 


dzo w.r stającego. 
żliwy, Zzgłoszen a: 
Lwów. 


Travsport i wodą m»- 
poste resta te S. G. 
326 


Pościel włatnego wyrobu, Kołdry 


szyte po złr 3:50, 4 —, 5'50, 6:50, 
do złr, 14%—, Materace włosienne 
po złr. 1250, 14, 16, 18, w każdej 


cenie do zł. 380, polera 


Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. 


Majatek ziemski 
Je 
w powiecie zbarazkim, blisko stacyi kal-- 
jowej, obejmujący przeszło 4 0 morgów 
doskonałej gleby 1853: 
do sprzedania. 
Biiższa wiaromość w biurze atwokata 
Dr. Stanisława Tokarza w Tarnswie 


Folwark Środopolce 


poczta Radzitchó*, Sp ze laj: 


sadzonki chmielcwe 

pochod eris Z teckiego, 1000 sztab 

po 6zlłr psk winie i do tawa do 
klei po ceme kesziów. 


Nowością 

jest mój we wszytkich k.ajach patento- 
my ul, którego detailiczne pielęgn wani 
w moju i usirowan: m dziełku (z cenni- 
kiem) „Kationelle Nutzbienenzscht"* do- 
zładnie jest opisane a 1242 A nudnika Ró- 
nay w Śzólós- G drób, kumitat Suvmogy 
w Węgrzech za n.deraniem FO ©. Sproe 

wadzonim być może, 4711 


Dnia 5. maja br. edbędzie się 


licytacya 
«* dniny krw: wschedniej 40 sztuk 
zrebiąt jednorccznych , 2 letoich | 
3 letnich, w Tyniewicach p. Pru- 
chnik, stacya kolei Jaroslaw. 


PENOZLE, MASY 


poleca 
po bardzo tanich cenach 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska |. 2. 


Firma założona w r. 1543. 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


a. p. Zassów 
rozsyła za pebraniem pocztą lub koleją : 


. r 
| a 

Cena za 1 funt = 50 dkgr.: Jodła 30 cta 
modrzew (0, sosna zwyczajna 1'«0, soso 
czarna 160, świerk 75 ct, akacya i olcha 
po 30, głóg, jasion i jarząb po 20, brzoza, 
jawor, klon i orz ch amerykański po 2, 

wiąz i Żarnowiec po 40 et, 
Próz tego poleca do kuliur wiosennych 
10,000.000 sadzcnek leśnych (wszy- 
stkich gatunkow krajowych różnego wie- 
ku) i 100.000 drzew parkowych, 
krzewów i reślin pnących w stu ró- 

A żnych gatunkach. 7731 
Cennik odwrotną pooztą. 


..|kniętej kopercie). 


metycznie zamkniętych puszkach  blasza- 
nych konsersewane, ofłaruje w znanej do 
skonałości Fabryka konserwów w Lubyczy 
królewskiej (poczta i stacya kolejowa w 
miejscu). M ody groszek 1 klg. puszka: 
A 75 ct, B 66 ct, C 56 ct., D 48 ct, E 
40 ct; 2 klg. puszka D 90 ct., E. 75 et 
Fasolkę łamaną lab krajaną : 


23/, kg. I. gatunek — et. IL. gat. 65 et. 
kod 2 „ 08, lie | 66, 
22'a n L n 58 a IL n 46 n 
uw E. 40 , LEG „4336 


Grzybki prawdziwe 1/3 kg. 36 ct., nóż do 
otwiera ia 20 et. Można zamawiać u p. 
Kadernóżki w Przemyślu i u p. Stadtmii|- 
lera we Lwowie. Można już zamawiać na 
nadchodzącą kampanię groszek i fasolkę 
po tych samych cenach, jakoteż szparagi, 
azamviony, masadoine, Julienne, pomidory, 
konfitury i soki. 293 


Kio się chee Żenić! 
Mieszczanin ezy szlachcie. który chce 
się ożenić odpowiednio do sw: 3v stanowi- 
ską i dc swoich stosunków, powinien za- 
żą'ać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, od: 
Mariage Company, Budapest, za nad-sła 
niem 30 et. w markach listowych (W 7am- 
332 


Antoni Gudiens 


handel płócien i bielizny 
Lwów, plac Maryacki l. 4 


hotel Europejski 


1864 


l poleca najtaniej 
Perkale, Lewantyny, Zefiry, Piki, 
Satyny, Batysty, Oxfordy na su- 
knie w najnowszych kolorach. 


Płócienka na suknie damskie 
i na dziecinne ubranka 


oraz 


Bieliznę stołową, Pończochy i Skarpetki. 


Wyciag 
olejku do uszów 


e. k. sekundariusza Dr. Schłpeka uznany 
zaszezytnie przez wiele lekarskich znakom.= 
tości krajowych i zagranieznych, dla swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką głncho- 
tę (nie z urodzeria) sznm w uszach, strzy= 
kanie it.d. nsuwa zupełnie N.bywać mo- 
na pə 1 złr. 50 et. Sprzedają we Lwowie: 
Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt Rucker apt.; 
w Krakowie W. Redyk apt; w Czerniow- 
cach Pawłowski & Osadca apt; w Stani- 
sławowie Adolf Beil apt.; w Drohobyczu 
Adam Krzyżanowski apt. Główny skłed 
we Wiedniu: k. k. aite Feldapotheke, Ple- 
ban, Stephansplatz 8. 
Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każły fla- 
kon ma ma sobie wyciśnięty napis : „U. K 
sekundarjusz Dr. Schipeck w Wiedniu“. 
Za nadesłaniem i złr. 70 ct. wysyłamy 
w Austro-Węgrzech franco. 


WR. MOŻ 1 


Znakomitą węgierska jesienną 
IDY © WIDZĘ.) 
codziennie świeżutkie deserowe 
MASŁO, 7165 


Wykraplłany włoski deserowy MIÓD 
z kwiatu pomarańczy, poleca haadel 


ALBERTA SZKOWRONA 
Lwów, plac Maryacki 7. 


L L4 
Dla cyklistów! 
Wszelkie nawet najtrndniejsze naprawy 
uskutecznia tanio , dobrze i z% poręczeniem 
trwałości — dla Lwowa i prowineyi 


A. Zajączkowsk 


mechanik, Lwów, nlica Kopernika l. 17. 


W eee. R e 


Bez pru 


Parasolki i Paski dz 


-iza 1 


Powszechnie 


jako najlepsze 


| RR 


uznane 


noszące 


prawnie 


markę 


są do naby eir mme mmm 


składach płócien =m Ę 
towarów "Rp" zaw 
krajowych i Naży A ; 


E 0000 


Znacznis po!aniały motory naftowe 


+ UZ 


Kolnierzyki, 


PPE WU l Z 
Zdj z ÓW 


O zz 


Manszel 


naszą 


A 


Sprzedażą pojedynczą nie zajinujemy się 


strzeżoną 


z Lwem 


w renomowanych 


i handlach modnych 
męskich 


zugranieznych. 


ENSTEIN, PRAG VI 


TA NARODOWA z Niedzieli dnia 19. Kwietvia 1896. Nr. 109 
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L 


nieprześcignionym środkiem konserwowania zębów jest debra szczoteczka. 


Dyrekcja Towarzystea wzajemn*ch ubezpieczeń w Krakowie 


podaje do powszechnej wiadomości w myśl $ 11 statutu gradowego: 


czyce, Rozwadów, Ky- 

manow, R468z0», Sa- 

nok, Skawina, Nie m.eń 

Sokołów, Stary Sącz, 

Strzyżów, Tarnobrzeg, 

Tarnów, Tuchów, y- 

czyn, Ulanów, Ustrzy- 

ki, W. dowice, Wieli- 

ezka, Wiśnicz, Woj- 

niez, Žabno, Zator, 

migród, Żywiec. 

po poz. | złr. za 1t 0 kilo 
1|Żyto ozime Tae 6.50 
2| „ jare 2 6.— 
3 | Pszemica ozima 3 7.50 
4 > jara 4 6.50 
5 | Jęczmień 5 6: 
6 | Orkisz 6 6.— 
7 | Owies 7 0S 
8 | Hreczka (Tatarka) 8 7.50 
9| Kukurudza 9 6.— 
10 | Proso 10 6.— 
11 | Groch pospolity 11 J.= 
12 | Groch (Wiktorya) 12 9.50 
18 | Groch zielony drobny“ 18 jk 
14| Bób 14 5.50 
15 | Bobik 15 5.— 
16 | Fasola 16 10.— 
17 |Soczewica zwykła 17 10.— 
18 | Soczewica szelągowa 18 11.— 
19| Wyka 19 6.— 
20 |Łubin żółty 20 5— 
21 | Tymotką 21 25 — 
22 | Konicz czerwony 22 40 — 
23 | Konicz biały i szwedzki 23 55.— 
24 | Rzepak zimowy 24 9.60 
25| Rzepak letni 25 9.-— 
26 | Lnianka (Lnica, Rżyj) 26 TE 
27 | Konopie włókno 27 237 
28 | Nasienie konopne 28 9.50 
29 |Len włókno 29 24. — 
30 | Nasienie lniane 30 10.-- 
31 | Mak 81 20.— 
32 | Kminek 32 15.— 
88 | Anyż rosyjski 33 16.— 
84| Anyż płaski 34 20.— 
36 | Kartofle 36 | 1.80 
36 | Chmiel za 50 kilo 36 60.— 
37 | Łoza koszyk. 1-let . z morg | 37 40. — 
38 | Loza koszyk. 2-let ,, z morgi 38 50,— 


I. 


? 


BR y ERRA 


Prawnie zarejestrowena 


szczoteczki składa się pełną gwarancyę. 


Tiei CZA 


i gazowe or 


z fabryki Maurycego Hillego w Dreznie. 


Generalny zastępca dla Gulicyi 
W un Bfizu mn "Ma>pgppaplinnfiaciz hi uwa Lice © uu ie ul. Pańska 13. 
Cenniki darmo i opłainie. 


i Bukow'ny 


1825 


lańcuszkowa szczoteczka do zebów 


(„Ketten Zahnbürste“) zjedn:ła sobie uznanie jako najlepszy fabryka: tego rodzaju. 


Za dobroć tej 


ygina!ne 


Do nabycia we Lwowie w handlach 0. T. W:nkicra, Mikołaja Ludw'ga, Rudolfa Krimmera. 


1181 


Rodzaj 
ziemiopłodów 


nagrodzenia. 


Wy kaz najwyższych cen 
po jakich ziemiopłody w roku 1896 od gradu ubezņpieczane być mogą. 


w powiatach sądowych Galicyi i Bukowiny. 


A, 

Andrychów. Baligród, 
Biała, Biecz, Bochnia 
Brzesko, Bizost- k, Brzo 
zów, Bukowsko Ch:za- 
nów, Ciężkowice, UZ. 
Dunajec, Dąbrowa, De- 
bica, D.tczyce, Dukla, 
Dynów, Frysztsk, Gło- 
gów, Gorlice, Grybów, 
Jasło, Jaworzno. Jerd - 
nów, Kalwarya K. ty, 
Ko buszowa, Krakow, 
Krościenko, Krosno, 
Krzeszowice, Leżajsk, 
Limanowa, L sko, L - 
szki, Lutowiska, Łań- 
cut, Maków, M. lec, 
Milówka, Msza ia dol- 
na, Muszyna. Myśleni- 
ce, Niepołomice, Nisko, 


Nowy Sącz. Nowy Targ, 


Oświęcim, Pilzno, Po :- 
górze, Przewors:. Ra- 
dłów, Radomyśl, Kop 


B. 

Bełz, B reza, Borszczó 
Bobrka, Bonorodezany, 
Bolechów. Boryn'a, Bar 
sz'yn, Busa, Czodorów, | łów, Husiatyn, Ko- 
Cieszanów. Delatyn, Do-| pyczyńee, Kozowa, 
bromil. Dolina, Droho Łopatyn, Wikuline-. 
byez. D.biecko, Glinia- 
ny, Gródek, (rwożź lzice, 
Hali -z. Horo tenk+, Ja- 
nów, Jarosław, Jaworów, 
Kałusz, Kamionka, Ko- 
warna, Kołomyja, Kos- 
sós, Kiakowiee, Kuli- 
ków, knty, Loba zów, 
Lwów, Łąka, Medenice, 
Miei er, Mikoł jów, 
Mości ka. Mosty w., Na- 
dwórna, Niem :ów, Ni- 
Żakowice, Obertyn, Qi- 
tynia, P dbu'z, Pecz.= 
niżyn, Prachnik, Prze- 
myśl, Przemyślany Rs- 
wa, Radymno, R „dcie- 
chow, Reżuiataw, Roha- 
tyn, Rudki, Sambor, 
Sieniawa, Sądowa Wi- 
szn a, Skole Światya 
Soral, S łoiwina, Sta- 
nisł . wów, Staremiasto, 
Stara-ól, Stryj, 8 -ze- 
czecz, Tłu:na z, I luste, 

Turkó, Tyśmieni a, 
Chuów, Winniti. Voj- 
nitów. Z bło òw. Zale- 
s7, zyki, Zive, Żółkiew 

Zir wio, Żydaczów 


© 
Brody, Rrzeżany, 


ska, Potok złoty. 
Skałat, Tarnopol, 
Trewbowl , Wi- 
Śisiewczyk, Zatoźce, 
Zbaraż, Zborów, 
Złoczów, 


Bukowina. 
Bue/acz, Budzanów | Czerniowce. D rna 
Czortków, Grzyma- | Watra, Gurahuniora 
Kimpolung, Koc- 
wań, Putilla, Ra- 
dowiee, Sadogóra, 
Monast-rzyska, No-|j Setetyu, Seret. Sol- 
w-sioło Olesko, Po'-] ka Stanowce, Sto- 
hajee, Podwołoczy- | 'ożyniec, Suczawa, 
Waszkowce nad 
' zeremoszem, Wyż- 
nica, Zastawna. 


A 
poz złr. za 100kł.] poz. Jałr. za 100 kl | 


poż , zir. za 100 kilo 
1 625 1 6. - 1 | 5:50 
2 5.50 2 5.50 2 5— 
34 1 25 3 1.— 31) 16.45 
4 6 26 4 6.25 4 | — 
5 | 5.50 5 5. — 5 5— 
6 5.50 6 5.— 6 5:— 
7 5.50 7 5.50 7 5— 
8 a= 8 mi 8 TEP 
9 6 — 9 SĘ 9 5560 
10 550 10 5. — 10 5— 
1 550 11 5.50 11 5:60 
12 8— 12 8.— 12 8:— 
13 6 50 13 6.50 13 6 — 
14 526 14 5,— 14 5:— 
15 5 - 15 4.50 15 450 
iep kóvę10:-— 16 7.50 | 16 750 
17 | 5.50 17 8,— 17 T— 
18 | 10.— 18 9. 18 .— 
19 5— 19 4.50 19 450 
20 5— 20 4 20 = 
21 2450 21 20.50 21 20: — 
22 40. — 22 40 22 40: — 
23 50.-— 23 45.— 23 450: — 
24 de > 24 8.50 24 8:60 
25 8.50 25 8.— 25 8:— 
26 6 50 26 6 25 26 6:26 
27 20 — 27 18.— 27 17:— 
28 e= 28 8.— 28 8:— 
29 23. — 29 22 — 29 21:— 
30 8.50 30 8.50 30 8 50 
31 20.— 31 14.50 31 13 — 
32 14,50 32 13.— 32 13: — 
38 16.— 38 15.50 33 15:— 
34 20. — 34 ils 34 16 — 
35 1.50 35 130 35 1:20 
36 60, — 36 55.— 36 4T — 
37 38. — 37 22, — 37 22— 
38 48.— 38 26.— 38 26: - 


krowe mogą być ubezpieczone po cenie zakontraktowanej przez cakrownię. 
Dyr skcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 


Z. Słoneck i. 


Przyjmuje do chemicznego CTysi czenia, odnawiania i prasowania wszelkich 
ubiorów męskich i damskich Pierwszy wiedeński zaki.d czyszczenia piłam 


mskie, najmodniejsze 


€” 


JM. Scipio. 


(Przedrukn nie płacimy) 


b 


Ceny ubezpie ezone, a nie ceny targowe będą słażyć w razie gradobicia za podstawę wy- 
Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen 
wyższych Dy rekcya do ubezpieczenia w myśl $ 11 statutu przyjąć nie może. — Buraki cu- 


H. Mieszkowski. 


dA M 


M. KOREES 


Skład maszyn rolniczych , artykułów 
techn., sikawek i kas ogniotrwałych 
Lwów. nl. Głrodec"a 1. 10 


poleca przy nadchodzącym sezonie patent. brony przewozowe, pługi Rayola , siewniki 
Drill regulujące się na równinach i glebach górzystych, walce pierścieniowe , oryg. 
Schloera itp., i uprasza do zwiedzenia swoich magazynów obficie zaopatrzonych. 
(Świadectwo.) Pan M. Korkes, Lwów. Na żądanie p. nwiadamiamy, że dostar- 
czony nəm 8-konny garnitur parowy wraz z elewatorem, odpowiada swoim zadaniem 
i bardzo z działania tych maszyn zadocwoleni jesteśmy. Także potrzeba .galowiska 
lokom bili jest st sunkowo bardzo mała, dlatego panską firmę każdemu jak najsu- 
mienniej poleciś możemy. A Lwów, 7/3 1896. Z poważaniem 
742 Józef Noa Lówenherz. Adolf Blumenfeld. Ji ózef Słomnicki. 


zakład kency BRADEN pod wiedniem. 


BF” Alkaliczno-słone źródło (13 term. od 250 do 36° Cels) $g 
Kuracya przez caly rok. Poezątek sezonu letniego w dniu 1. maja. 
W ubiegłym roku było kuracyuszów 23.449 osób. Kąpiele tej przepysznie położo- 
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem , eleganeya i wygodą. Dla 
wygody putliczności urządzono nowy kurhaus z salami koncertow emi, czy= 
telnia, sala do konwersacyi i zabaw Telefon państwowy. Restauracya. Nowa 
sala do picia wód, wspaniały teatr letni, pyszny park, najrozmaitsze urzą- 
dzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiają zakład na wysokości 
pierwszorzędnych Światowych miejsc kuracyjnych. Orkiestra zakładu pod 
osobistem kierownictweim kapelmistrza Karola Komzaka. Bxden  zaopatrze- 
ny jest w najlepszą wodę źródlana z wodociagów wiedeńskich. Przeważnie 
oświetlenie elettryczne, Koś.iół katolicki, ewangelicki i bożnica. Wyjasnień 
udziela na żądanie darmo komisya kur-cyjna. 
BADZ A ZZMYRZYOŃEG: S a £ R E 120 


HFA:BA BNY'ego 


Nyrup wapiemno-żelazisty 


z p: *fceferanu wapna 


Od lat 26 zaleca” gorą o lek:rze powyższy środek z powodu jego wła- 
sności roztwarzania i usuw zmiejsznia potów w nocy i niedopu- 
szczania do wyczerpani: sł Żywornych , *udzież, iż wprowadzające do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym »zynia się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadaw+ny z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych, 
ułatwia im tworzenie się każci. 


7489 


Cenn A-arkt zër, 1°25, poczta 20 et. więcej za 
nvakowanie. (Półfłaszek nie ma.) 

Należy wyraźnie żądać : „Herbhabnego syropu 
wapienno-żelazistego”. Jake dowód tożsamości znaj- 
duju się w szelance również na kapsli od flaszki na- 
Zw sk. „Alerbabny*, oraz jest każda flaszka zaopa- 
trzena obok odbitą urzędownie  zaprotokołowaną 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze- 
strzegać upraszamy. i 

Główny skład rozsyłkowy : 


Wiedeń, Apteka „zur armherzigkeit“ 
V11./1 Kriserstrasse 74 i 75. 


Składy przeważnie w aptekach we Lwowie Krakow 
i na prowincyi. 


Uzdrowisko 


Teplitz-Schonau 


w Czechach ; od setek lat znane sławne gorące, alkaliczno-solne źródła 
379 R.) Leczenie trwa bez przerwy przez cały rok. 
Wyśmienite z powodu nieprześcignionej skuteczności przeciwko podagrze , reu- 
matyzmowi, paraliżom , skrofulicznym nabrzmieniom , newrałgii i innym chorobom 
nerwowym ; o znakomitych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od po- 
strzału i cięć, po złamaniu kości. przy zesztywnieniu stawów i skrzywieniach. 
| Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia pomieszkań przyjmuje: dla Teplitz 
Kąpielowy Inspektorat w Teplitz, dla Schónau Urząd miejski w Schönau. 


(230 do 
7877 


| 
C. k. dostawca dworów 8 patent i przywilej 


EEX SICC AIC ER 


e medali, 2 dyplomy 1 herb. 
U:uwa wilgeć, niszezy radykalnie grzybek drzewny itp. 
Bioszury ilustrowane wysyłam franco. | Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 
Ageniów poszukuję, ważłać na „Exsiecatora* herb państwa, 


Adres dla pism i telegramów : bo w Galicyi sprzedają różne smarow)- 
Exstecator, Wien. | dla b-zwartoś iowe zamiast Exsiecatora. 


STA) 


e 4 MA 
Kwizdy płyn gośćcowy 
Od wielu lat wypróbowany, uśmierzający ból, środek domowy. Wzma- 
eniające nacierania przed i po dalekich przechadzkach. 

Cena flaszki 1-— złr. w. a., ! flaszki 60 et. w. a. 
Apteka obwodowa w Korneuburgu pod Wiedniem. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. (817 
Należy bacznie zwracać nwagę na markę ochronną i żądać wyraźnie: 


«| Kwizdy płynu gośćcowego. 
EN EROS E 


CXRREARXKKKKKAXKWIOCCCHNZKA, 
l0 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechówiatowej wystawie w Antwerpii 
za niażrównane 


Wyry kósmótpczne, toaletowa | Perfumerie 


ny Ene Zaden artykuł toaletowy nie moze rywalizow. 
Ant 303 Hia. pod względem skutku i IT z ANTIDENTILIA 
Środek ten otrzymany x odświeżających substancy 
usuwa w krótkim czasie piegł, plamy wątrebiąze 
blizay ltd., nadaje oerza świeiną blatsćć, świełeść 
I delikatność. — Uana 8 złr. 


Główny 
skład : 


3 Z PREGIAK 


a) 


TP 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kołor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotna barwę, miękkeść i pełyzk. — 
Cena flakonu 1 z?*r. 50 et. 


4 3 
PeR 


najsilniejsze wypadanie włosow wstrzymuje, cebulki włoso- 
wo wzmacnia l do wytwarzania i porostu włosów poba- 
dsa. — Cens fiakcnu 3 sì ró! skonu ! sły, 80 et. 


PODR KSIĄŻĘCY ` 


nia zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza najdalje 

katniejsza mączka rosiinna, przyjemnie przylega do twarzy, nedaje piękns, 

naturalną białość i jest nieocenicnym rodkiem do hygieniczzego apige 
kszenia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 zèr.. z łabędzie 1 sir. 60 

wt. Rózowy dla blondynek kremowy dia za i brunetek, mate pudsłko 


Valentin 


EIE L AK, 


Sj 


70 ct., więkeze 1 złr. 20 ct.. z łahędziem 1 BU czńiów, . 


Usuwa z twarzy prysźcze, liszaje, trądziki 
pierzchnienie i łuszczenia skóry, wygładza 
+marszezki i dotki ospowe. lwsra odswieżny 
wybiels i wydciikaca -— Cura I str. 


WZ 


b wo LWOWIE w sklepach własnych przy ulicy Kopernika 3, ulica Halicka 
FA l. 11 róg Boimów. — W KRAKOWIE Sukiennice l. 20.— W CZERNIOW- 


x CACH Rynek l. 2. $ 
LZKNKNRAKIWRE SDA RM MAKR RKAKKIKXKY 


KRAK 


Szymona Weissa, ulica Kopernika 12. ** *y"przeciąsu kuku godai o 


w wilkin wire MIKOŁAJ LUDWIG 


poleca Lwów, ulica Halicka 1. 14. 


4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 19. Kwietnia 1996. Nr. 109. e 
Szczęście, że istnieje ból zębów! Liebego Wino Sagrada Marna” złote remontoary 


najlepszy środek ułatwiający trawienie i czyszczący krew. Szaobnie a" TORRO : 
Wyskok z Cascara Sagrada złożony z win południowych , a tem samem nie E l W SM 
tajemny środek, reguluje i ułatwia trawienie bez złych skutków, uważanym na Em Sbęddkę 800 
bywa przez wielu lekarzy jako lepszy od silnie działających środków rozwal siem PIORZRE B= togo 
niających. Pr szę żądać wyraźnie „Liebe'go Wino Sagiada“ w oryginalnych najlepszym werkiem kotwi- 
faszeczkach po 90 et. Do nabycia w całych i półfaszkach we Lwowie w apte- RA P a a 
kach pp.: P. Mikolascha, H. Blumenfelda, J. Piepesa, A. Rappaporta, Z. Ruc- motalowy złr. 3:60 i 
kera, K. Sklepińskiego, J Wewiórskiego, Ot. Lachowicza, S. Haya i A. Ehrbara. Ha "PR 
J. Paul t jebe in Tetschen a. E RZEŹ daMmoświecąCe budziki 

ME SS Pori : RUE SIRO L eatunek z sekundnikiem złr, 1:70, Re- 
gulatory bijące po złr. 525 z 2-letniem 
GLI ND poręezeniem. 16.7 


Stacy! EUG. KARECKER, fabr. zegarków 


0 eg elka POW ONE fe NA ES s 
a LJ 
koletoga Nowy Bregenz, 27 Vorarlberg. 
a Wspaniale i'ustr. cenniki gratis i francs. 
Kaschau: 3 zarząd, Przedmioty, które się nie podobają, wymie- 
Oderberg niam na inne lub zwracam pieniądze. 
(Szląsk austr., 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapasztu.) 


Sezon od 15. maja do 15. października. 7861 z 
Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie. 
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się można. Mmi ( 
Największy komfort ze znacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 


| Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd. 


3 


Dzieei z dobrych rodzin przyjmuje się z zapewnieniem troskliwej opie- 
ki i pieięgnacyi, pod osobistym nadzorem kierującego lekarza. 


Bliższych wiadomości i prospektów udziela gratis Dr Wilhelm Degré, kierujący lekarz kąpielowy. Her) 210 


SE 7 - ; | | A "IE"JE Z a 
- A / blAtramenty Leonhardi'e9 


W istocie błogosławieństwo, że dotrotliwa opatrzność zachowała | tylko przyswyczaić do codz ennego płukania (tak zwanych kąpiel:) 
dla ludzi ból zębów, bo tylko tak energiczny Środek zdoła osoby | ust odolem. Już sama ta przyjemność, jaką sprawia uczucie rzeź wości, są najlepsze. Tylko wtenczas są jedynie prawdziwym wyrobem 
wynalazcy Aug. Leonhardiego, Bodenbach n. E. - L 


pozbawione woli pobudzić do spełniania obowiązków względem | występujące natychmiast po qrzepłukaniu ust odolem, powinna być 
siebie samych. Gdyby nie było bolu zębów, liczba osób. pozwalają: | do niego zachętą. Płukanie owe przeprowadza się w ten sposób, że 
cych lekkomyślnie próchni-ć swoim zębom, byłaby z pewnością zna- | się najpierw haust odolu 2—3 minut trzyma w ustach (aby zawarty 
cznie większą, niż jest — smutna rzecz! — dzisiaj, Człowiek roz- | w odolu antyseptyk mógł wsiąknąć we wszystkie pory), następnie 
sądny, który z natnry rzeczy pielęgnuje zęby, ani uw erzy nawet, że | przepłukuje się silnie zęby i usta, a następnie płucze krtań. Cała ta gdy są opatrzone tym “> 
mcgą istnieć miliony ludzi, którzy wbrew przyjacielskim upomnie- | procedura nazywa się odolizacyą. Kto konsekwentnie rano, w połu- a 
niom nie dadzą się skłonić do starań o zachowanie całych i zdro- | dnie i wieczór odolizuje usta, chroni zęby jak najskuteczniej przed | ©. k. anstr. patent Nr 86089. 
wych zębów. Zadnym językiem w Świecie nie można takim Indziom | pruchnieniem i odbiera raz na zawsze jamie ustnej jej woń, niekiedy KO og 

wytłumaczyć, że popełniają największe głupstwo, nawet zbrodnię | wstrętną. Radzimy przeto jak najusilniej i jak najsumi-aniej każdemu, Atramenty do pisania 


a >| znakiem ochronnym 
u / HAIER 

NY | a Do nabyc a we wszystkich główniej- 
74 król. węg. patent Nr. 48274. szych handlach, albo wprost z Maga- 
4 zynu Juliusza Grossego w Krakowie, 
Rynek, Pałac Spiski. _ We Lwowie 
w handlu Władysława Bażanta, ulica 


SE 


y 
5 

4 
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przeciw sobie samym, gdy nie dbają o zachowanie zębów, które prze- | kto chce mieć zęby zdrowe, a usta wolne od przykrej woni, aby się! tanie z i 
cież my, ludzie, tylko raz jedyny w Życiu otrzymujemy i od których przyzwyczaił do regularno: go płukania ust A olewić Jak bardzo nade emi | a L a czy Lekko spływające, BA epse atramai do|| Halicka. 1303 
zależy dobre trawienie, w ogóle zdrowie, a tem Samem w niemałej | cznie działają płukania odolem, przekonać się o tem mogą te zwła-| Æ + Allzaryn ziel.-niebiesk.-czarny ry ERP Gi wał Wyieth 0" ć ul "JEOOROC ZE | = 
części trwałość życia. „Już owa nieznośna, kwaśna woń z ust, nie- | szcza osvby, które maja kilka zębów dziurawych. Dzisłanie odolu jest = | PODWY | nid źbdnzanity A A ai li yw T o 

omylna wskazówka zaniedbanego pielęgnowania zębów, powinuaby | w tych razach szybkie i zadziwiająco skut-czne. Trzeba się tedyj E ocztowy i i _KETREY ZA 
każdemu być pobudką do wykonania obowiązku grzeczności względem | przyzwyczaić do konsekweutnych płukań odolem; nie jeden z wdzię- Atramenty do kopiowania. Dn i A 

znajomych i przyjaciół i zwrócenia uwagi na konieczność wytrwałego | cznościa p myśli później o nas. Anthracen do kopiowania | dają wyborne kopie; zarazem nadają się EINN 

> t i 3 6 j AYY 5 p 24157 l i pl dA. : 
pielęgnowania ust i zębów. Przecież to tak łatwa i przyjemna nawet Cała butelka odolu, stareząca na kilka miesięcy, kosztuje 1 złr., = cara fokpisania że di n: SOKI a i AA kit SWS 
rzecz uregulowane takie pielęgnowanie przeprowadzić. Trzeba się | pół butelki 60 ct. w aptekach, partnmeryach, drogueryach i t. d. E Fiotkowy, wne kie kopie: TAE | i lowych: z EUI ce po ae e; 

= | Czarny pocztowy koplowy siącach można mieć wyraźne kopie. j 
— = | Non plus ultra, daje 4—6 kopij Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubez- 
pieczeń i zamorskich korespondencyj. 


Kupujemy i sprzedajemy wsrzelkie papiery wartościowe jak: 


listy zastawne, priorytety, akcye i losy 


po najprzystępniejszym kursie odilirszezone i lekko rozpuszezalne 
oraz 


Dla właścicjeli młynów! | 
d y AdGIGILI ii TROW. Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone 7 B e 
KA K AO NE R 0 Zniżone ceny 7822 | tusze dla inżynierów i rysowników; proszek atramentowy i ekstrakt, do farbowania prael włosów, 
eens a farby do pieczęci, do kopiowania czcionkami, wyroby do znaczenia bie- wyna- A Maczuskie 0 perfu- 
Najlepszej ; lizny; rozpuszczony klej I guma; klej rybi, klej z połyskiem; wodaj| lezku 7" g » mera 
: . . : Labarraque do wywabiania plam alrumentowych z papieru i bielizny | Detail: w Wiedniu KArntnerstrasse 22, 
szwajcarskiej dzy jadwadnej Lak, wosk itp. itp. 1855 En-gros : Ili/2, Erdbergerliinde 2. 
Do nabycia prawie we wszystkich handiach przyborów do pisania w kraju I za granicą Kkstraktem tym, który wyrabiany jest 
p EE ZA 


i wymieniany: ruble, marki, franki itp. po kursie dziemym. 
GZ E KOLADY firmy Dufour & Co. z zielonych łupin orzecha włoskiego, 


PROMESY do wszystkich ciągnień. najłatwiej i najpewniej farbować moż 
Cena w bankuotuch austr. (bez siwa włosy na kolory: blond, szatyn, 
Ubezpieczenia losów uznane jako znakomite gatunki] ażju) za bieżący metr długości, 


brunatny | czarny ; nadająe włosom naj- 
od straty przy wylosowaniu z najmniejsza wygraną. szerokość 100 em. gotówką : 


dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
L oO S 4 HARTWIG i VOGEL IREA E SCE 


kolor ter przy myciu nie schodzi, 
t Hak. ekstraktu orzechow. zł. 3— 
na spłaty miesięczne jak najtaniej. SĘ 3 4 :' n, Fi 
Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą nie doli- ZM Bodenbach /E ESAD aT ERC 2 
złr. 2:50, 2:60, 2:70, 2'80, 3:05, 3-30, 365 


czając żadnej prowizyi. 
Do pabycia we wsz,stkich handlach Nz. 12 18, 16 150 16 


Towarzystwo bankowa | kantora wymiany | WSO sorty odpowiednio taniej. 
SCHELLENBERG & KREYSER §f Jaja do wylegiwania Burger, Behrie & Co. 


prawdziwych kur Braluna sztuka 15 ct., 

Lwów, plac Halicki i. kur holenderskich czarnych z wielkimi Oderberg, Anstrya 
s białymi ezubami po 25 ct., kur Hondan Tia 0 
E = dj | sztuka 5 ct., prawdziwych Styryjskich fabryka kamieni młyńskich, 
| kur sztuka 11 ct, srebrne prduunskie 
ipo 3? ct, Lungshahn po 30 "t, jajn in- 
| dycze sztuka po 30 ct, srebrne Wyan- 


dottes po 30 ct., wło»kie po 0 ct, kur E ą 
karlowatych po 30 et. Chochln-China 
po 25 et, Hamburskle Sllbersprenkel 
po 20 et. Dorkings po 25 ct, Yokohn- 


ma po 50 et., jaja olbrzymie emdeńskie > 
po 1 zł, kacze Peking vo 20 ct, duże plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 


Oda pueUU0a] 


R 


|Masło margarynowe 


ze słcdkiej śmietanki 

o 30%, tańsze jak wszystkie inne gatunki masła , znakomite w sma- 
ku, niepsujące się, zupełnie czyste, nie podlegające zjełczeniu, łatwo 
strawne, a wskutek tego dla cierpiących polecenia godne, uzyskane 
z najczyściejszej margaryny i najlepszego mleka dworskiego, jedyne 
do pieczenia i smażenia 1! w ogóle do użytku kuchennego, bardzo 
smaczne do jedzenia z chlebem — codzień świeże poleca i dostawia 

koleją lub pocztą 01 


Erste testery, Sissrabmmargarubntier - Fabrik 
Emanuel Kkuner & Sohn, Wien XIV., 


Srehshkauserstrasse 43. 
Próbki na skosztowanie i prospekty gratis i franco. 


2 ad m 
1 słoik pomady orzechowej 3 2— 


ła u n n LJ 

1 iakon olejku orzechowego „ 2— 
23 n ” n n» 

We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
i w składzie materyałów Al. Hibnera 
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ystkich większych wystaw złote 
medale | dyplomy honerowe 


"Korys (BpZRĄ Op ODuRAJ TĄ 
-UfZIĄS OMOJ[J-G WEpiSKM dqQJd R; 


Kotwlomo 


Liniment. Gapsiel comp. 


z apteki Rlcbtera w Pradze 
uznane jako znakomito nśmiorza- 
fąoe nacieranie; po cenie 40 kr., 
70 kr.i I fi. do nabycia we wszys- 
tkioh aptekach. Tego powszochnie 
«lnbionogo środka domowogo na- 
leży zawsze krótko a węzłowate 
tądać: 

Richtera Liniment z „kotwica“ 
ZAW. 
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Zdumiewająca nowość! 


f Bez konkurencyi 
jæt mój Autoharp (oudowna cytra) na k'órej 133 o 
każdy beż poprzedniej nauki i przygotowania może ® 


wygrywać najpiękniejsze utwory muzyczne li tylka i b I ję: = 
za pomocą odpowiednio włożonych nut. Dźwięk [E styryjskie po 20 ct nikną w 7 dniach bezpowrotnie po uzyciu 
wykomanio niezrównano. Uena złr. 450, 6, 7, 5, 10 Przesyłam nasadki tylko najlepszych kur|Dr. Christoff'a znakomitego nieszkodli- wytrawny, przyjemnego smaku ; 
1450, 21, 2450. Dostawa z opłatą oła. premiowanych i ręczę za plenność i dobre|wego Ambraczeme. Prawdziwy tylko, 9 litrowa butelka Marka *** złr. 4: — T i tye km iza, snang 
Specyslueg katalogi zawierające opis Autoharpu, tudzież wszystkich przyrządów mu- nadejście, jakotuż za cxystość i prawdzi |= WA: ES PU WER ZUBO uk Ans ć l na próbą, franco RAKA a = pitri 
zycznych, harmonij (Royal Standard) i Bandonionów, cytr, fortepianów i t. p. gratis WE 7637 a = Sac. po a OWY s On pa 8-litrowa ” n » 5 | z opakowan em. 1 
i franco. — Odsprzedających poszukujemy. 1746 NA TP owa” wiapiecej ipone reorny minra 5 Rlohtera apteka 
A. Zul Linsk (Lcinzia). Zawiasy AZ EAULLS sunia Futkera; w Krakowie w aptece Józef Hecht — Prage-Koschir. pod złotym wom w Pradze. 
c u ogor, Ips (Leipzig R Pó Po Kóflach (Styrya). e a ona e E 7681 Rok załokenia 1820, 783° 
Ñ i czysto wełniane, 
> S tee ni 
w wspaniałym wyborze. 
Surowy jedwab façonné : 5 . 5 metr sł. —'96, 1°25 | Surowy jedwab w najnowszych kolorowych deseniach z metr zł. 120| Jedwabna tafta w białe i niebieskie paski (najnowsza moda) metr zł. 210 
Gładki surowy Foulard p ; ; metr zł, —'85, — %, 190 | Pengis imprimó . . 5 f : h b r a” a 21880 Taffetas carreauX 407, PES ? 3 $ ; an a» 2380 
Sorah rayé we wszystkich kolorach  . : ; ; metr zł. —98 | Taffetes glaęć we wszystkich kolorach . : 1 : p » 130| Taffetas glaçé foconnć (najmoduiejsze) . . $ : A a. 30 
Jedwabne materye Pepiia we wszystkich Merve!'licux faconvć . x Ś $ s K s n » 135! Haute Nouveaute Taffotas Chino „o wspaniałych kolorach 
kolorach . ; Ą ; metr zł. —'98, 1-20, 1'30, 160, 1'80 | Taffotas raye (Haute Nouveaute)  . ą metr zł. 1-45, 150, 155, 1:75 (w kwiaty i fantastyczne desenie) . s : z „ 280 
Najnowszć materyo jedwabne w drobne krateczki : metr zł. 140 | Prawdzire ehińskie longis (najnowsze desenie) — . . metr zł. 155| Taffetas Ecossais (wspaniała jedwabva materya w kratki) n 290 
Jedwabna bengalina faconnó, prześliczna materya jelw. metr zł —'85, ‘94 | Najmodniejsze inreckie brokaty (ua bluzki) . ? w „ » 130| Taffotas ruyć fagonaó coloró . 5 r | p ME 325 
Pongis imprimé . c . MO FE 5 metr zł. — "96. 1:10 | Taffet glaçó façonné (uajnowsze) . ; ; c $ n n» 180| Chinó Haate Nouveaute (najpiękniejszy jedwab) s : 880 
Jedwabna Sicilienne o wspaniałych odcieniach barw . A metr zł. —'98 | Szkockie czysio jedwabne materye we wszystkich kolorach n » 160| Jedwabny Crêpon Chiuć (na bluzki) . 3 ; : W a ZAB 
Jodwabna Siełilienne chanzęcan: . K r ; i » » —98 | Najnowsze jedwabne taffiy w czarno-biało krateczki „ » 155] Jedwabny Crópon rayé (nn bluzki) najnowsze deseni» , „  g4 15 
Jedwabna Bengaline Ondć we wszystkich modnych kolorach „~ » 120 | Hante Nonveau'6 Taffet ombró (wspaniała jedwabna materya) „p „ 2— | Czarne, fasouowan', najmodn'ejsze, czysto jedwabne wa- 
Merveilleux uni we wszystk ch modnych kolorach . 3 » n» L20 | Najnowsze jedwabne mnterye w czarne i białe krat. ezki n n 240 teryo we wszelkich możliwych wykonani:ch t Á op —%5 
Changeant façonnó pointen, czysty jedwab . s ; n >» 180 | Taft tus rayć façonné (prześliczna jedwabna materya) » n 230 zł. 110, 1560, 170, 195, 2:40. 


Do Kzasi<awwocj uwv agi? 


Nadzwyczaj piękne doborowe nowości ostatniej mody, przeróżne materye do prania jako to: Lewantyny, Zefiry, Atłasy satynowe, Kaszmiry sztynowe, Batysty, Monsseline, 
Z: fry jedwabne, Zefiry kreponowe, Batysty angielskio, Piqué uni, Pique desine, Creton, Croisé dessiné, Batysty ażurowe etc. etc. we wszystkich możliwych cenach i różnych gatunkach. 


ażarynołk i nadzwyczaj piękne nowości z vszystkich krajowych i zrgranicznych fabryk po złr. —'30, — 438, —*48, —.60, —'65, —'70, 
W materyach wełnianych — 88, 1-05, 1:10, 1°20. 1-30, 1°40, 160, 1-75, 1-85, 2*—, 2%, 245, 2:50, 270, 3-20, 3:60, 390, 425, 4-80, 525, 560 ete. et. 


EF Najnowsza moda: WHE œ Ea za Āne? od najtańszych do najpiękniejszych gatunków na składzie w ogromnym wyborze. "Tm 


Dla prowincyi duże, obfite zbiory próbek i ilustrowane żurnale najchętniej gratis i franco. 
BF Przy zamawianiu próbek uprasza się najuprzejmiej o bliższe podanie ceny i gatunku żądanych materyj. "ŒB 


D. LESNNER ==: 
Dom towarowy 


Mariahilferstrasse 81—83, 


Sutereny, parter, mezanin i I. piętro. 


OO TZ N ODC CCC SLDDE CZE ZD OZZIE 00000 00 O REZERW ELLI | m 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółka, 


